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Opróca fejletonu powieściowego dodajemy dla na­
szych prenumeratorów b e z p ł a t n i e  r a i  w tygodniu
arkusz (16 stronnic form atu książkowego) powieści
tłum aczonej. W  ten sposób abonenci Dziennika Dol­
skiego otrzym ują w ciągu każdego kw arta łu  13  a r ­
kuszy powieści c z y l i  j e d e n  d u ż y  t o m  —  zatem 
po npływie roku 52 arkuszy powieści c z y l i  c z t e r y  
n u ż e  t o m y  tłumaczonych powieści. Obecnie kończy 
się w tym dodatku druk nadzwyczaj zajniDjącej po­
wieści p. t. Nurek, poezem wychodzić będzie równie 
piękna i zajm ująca powieść jednego z najlepszych 
współczesnych powieściopisarsy angielsŁich.

Po ukończenia w fejletonie powieści autora M a­
rzycieli p. t .  „D la Id e i,*  zamieścimy orygiualuą 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy 
na szych.

Nowi z dniem 1. g tjczn ia 1885 przystępujący 
prenum eratorowie k w a r t a l n i ,  otrzym ają b e  i p ł a ­
t n i e  (jedynie za zwrotem porta pocztowego w kwocie 
10 ct.) 15 uocsątkowyoh arkuszy dodatku powieścio­
wego.

ry<lz sł krajt i ? zasięgnąwszy w tej sprawie orzeczeń wydano 8,667; pozostaje więc do za-[zum iał pod słowem „Strassenverwaltung* zarząd 
opinji Samborskiego ® ało powiatowego ,1 prze- ła tw i^ ia  s „dwo kilkanaście. Oznaczony czysty j drogami i budowlami wodnemi. Tymczasem rzecz
konawszy się o pot zebie urząd tenia pomieniait nochód W kraju wyrosi 8 083.595 złr. 99 c t . ‘ się ma inaczej, gdyż Rząd rozumiał i miał na 
nego przjstanku, ędniosł ^si ■ do Na- Wiadomo, że ustaw a trelow a zastrzega każdemu myśli, używając ćego wyrazu, tylko d r o g i  r z ą
miestnictwa, aby wyjednało uwzględnienie po ­
wyższej prośby u jeneralnej Dyrekcji kolei pań­
stwowych.

Przed ilku dniami donosiliśmy, że d ri*  29. 
bm. odbędzie się rewizja trasy kolei lokainej z 
Bielska Biały do Kalwarji. Wydział krajowy za­
stąpiony będzie przy komisji przez “ zeaa Rady 
powiatowej Bialskiej, p. Stanisława K l u c k i e g o .

Wydział powiatowy Myślenicki wniósł na rę ­
ce Wydziału krajowego do Dyrekcji budowy ko­
lei państwowych prośbę o udzielenie a u z funuu- 
szów krajowych subwencji w kwocie 6000 zł na 
budowę drogi łączącej drogę dojazdową od stacji 
kolei Sucna-Skawina w Radziszowie z gościńcem 
państwowym w Krzywaczce.

Wydział krajowy przekonawszy się o użyte 
czności tej drogi, przesłał ją  jeneralnej Dyrekcji 
kolei państwowych z poparciem jak  najusilniej- 
szem.

właścicielowi propinacji po wygaśnięciu tego pra- d o  w e . na których powódź w r. 1882. wyrządziła 
wa jeden szynk, ;óż ilość owych zastrzeżonych Tyrolu szkody na 894.250 z}r. Zresztą w bu

Z driem  1 stycznia 1885 r. t. j. za dni 
dziesięć rozpoczyna się 46 letni okras, po którsgo 
ui ywie tj z końcem g rad ria  1910 r ustan ie  w 
Galicji wył |,czne propinacyjne prawo wyszynku i 
sprzedaży napojów uprawnionych właścicieli tabu­
larnych. Z upływem powyższego okresu ustanie

szynków wynos. 7.790.
Fundus om propinacyjnym zarządza Wydział 

krajów który udzielał z niego zaliczki na koszta 
dochodzeń Ogoine te koszta poniesione na prze­
prowadzenie rozpra w 74 powiatach są stosun­
kowo małe bo dochodzą dedwo do cyfry 22 808 
złr. Na jeden zatem pc „iat przypada w przeć, j- 
ciu 308 złr. 21 ct. W tej kwocie mieszczą się dru­
ki, wydatki Kaucelaryjne( ogłoszenia edyktów, za­
liczki, remuneracje itd. Trudno było zaiste mniej- 
szemi kosztami osiągnąć rezultat tak  wielki, ja ­
kim^ było oznaczenie czystego dochodu w tylu 
miejscowościach.

W sprawie regulacji rzek 
galicyjskich.

(Dokończenie).
Powyższa uchwała Sejmowra odstąpiła od pro­

jek tu  Wydziału krajowego w następujących pun­
ktach :

1. Pominęła rezolucję wzywającą Rząd do 
objęcia pod pieczę państwa dalszych przestrzeni 
Wisły ( l 14 kilometrów), Raby r45 kilometrów), 
Dunajca (68 kilomefrdw),' Sanu (57 . ilou etrów) i 
Dniestru (68 kilometrów) łą«znoj długości 352 
kńomatrów, których regulacja kosz+ować będzie
J  „  .   ’  ł  -  i  ł 'n  o f  P O O  U? n f A B T A  J  I ł i  I n

_  , . . Lwów 24. grudnia.
W swiecie politycznym zapanowała cisza 

świąteczna, a dziennikarstwo dla braku wiado­
mości poważniejszych, zajmuje się prawie wyłą­
cznie krads>eżą dwumilionową, tudzież bankructwa­
mi w Czechach i w ;edniu. Niektóre dzienniki 
snują z rozpaczy kombinacje na ł em at przyszłej 
akoji pai1ameniar_ej opierając się wszakże więce, 
na domysłach, aniżeli informacjach u źródła.kom ­
petentnego.

I  tak  wyczytaliśmy w niektórych dziennikach, 
źe Rada państwa, oprócz budżetu, podczas sesji 
bieżącej, żadnych innych spraw nie załatwi. O ile 
wiemy, wiadomość f,a jest zupełnie bezpodstawną, 
bo nie mówiąc już o innych, przedewszystkiem 
dwie sprawy galicyjskie będą po świętach przez 
Rza-1 do Rady państwa wniesione. Mówimy tu o 
projektach budowy kolei Lwowsko-Rawskiej, i re­
gulacji rz»k galicyjskich. Będzie to jedyna ko­
rzyść Galicji z ostatniego sześciolecia parlam en­
tarnego, w którem centraliści zarzucali nam bez­
ustannie, że nie tyle dbamy o dobro mon&rchji, 
ile o koncesje dla kraju naszego.

Co do reg u  ac ji rzek  n aszy ch , p ro je k t r z ą ­
dow y będz ie  ty lk o  zaw ie rać  żą d an ie  n a d z w y c z a j­
nego na ten  cel k re d y tu , p raw dopodobn ie  do wy- 
iokoBCi w ym aganej p r z «  Sejm  sum y dz iew ięciu  
m ilionów , poezem  R ząd  p rzed ło ży  swój p ro je k t 
Sejm ow i galicy jsk iem u.

Nie ulega wszakże wątpliwości, że obrady 
prowadzone będą w Izbie poselskiej po świętach 
w tępię przyepieszonem i nie przeciągną r ę  dalej, 

jak do Świąt Wielkanocnych. W ątpliwą wszakże 
je s t rzeczą, czy na wiosnę zbiorą -się Sejmy k ra ­
jowe, zachodzi bowiem obawa, że centraliści wy­
zyskaliby sesję sejmową do agitacji wvborcaej, a 
była °y to di* Rządu agitacja wcale m Bpożądaaa.

Tyle i przyszłej akcji parlam entarnej, o ile 
ona nas dotyczy. Niepodobna jednak dokładnie 
oznaczyc, które ze spraw obecnie w komisjach 
zalegających przyjdą na porządek obrad Rady 
państwa.

również prawo wyszynku w tych miastach, w^do czterech mdjonów; nłtomi-.st zas wprowadziła
których znieś oni.e prawa propinacji nie nastąpi I ogólnikową rezolucję co jo rozszerzenia zarządu
na mocy osobnej ustawy. j i  opieki państwa „nad temi przestrzeniami r z e k

Powyższe postanowienie, będące niezawodnie!3 p ł a w n y c h  które po zebraniu dat o k a ż ą  s i ę  
ą datą w historii rozwoju ekonouiicanego na- , s p ł a  wn e m i “. Ta je «k uchw ona reiyiucja

' ok&ząła się nezskute :zną, gdyż w przedłożonym 
obecnie przez Rząd Radzie państwa preliminarzu 
państwowym i rok 1885 .c znajduje uwag.ę- 
dnienia.

2. Obarcza fundusz krajowy udziałem w ko­
sztach regulaci „ g ó r n e g o  b i e g u  Wi s ł y * ,  
k tóra na przestrzeni od ujścia Przemszy do K ra­
kowa objętą już została pod pieczę państwa, na
przestrzeni ź&ś od ujścia Biały do ujścia Przemszy 
stanowi granicę państwa i ako taka nr podstawie 
Najwyższego postan.*wieria z d. 30. pcidaiernika 
1830. jest rzeką państwową.

3. Zamiast terminu dziesięcioletniego, w któ­
rym według projektu Wydziału krajowego roboty

dżecie państwowym figurują wydatki na budowle 
wodne w osobnej rubryce, mianowicie w sum-riu- 
sau głównym etatu  Ministerstwa spraw wewnę­
trznych pod Nrem porządkowym 8, podczas gdy 
budowa dróg znajduje się pod Nrem 7.

Najniefortunriejszem jest jednak postanowie­
nie uchwały sejmowej, które orzeka, że z uchwa­
lonego „funduszu na regulację wód“ mnją być 
pokryte koszta robót ochronnych i regulacyjnych 
na W 6 j y s t k i c h  dopływach Wisły, Dhiestru, 
Prutu i Bugu. N>'etylko bowiem już ustawa m e­
lioracyjna z dnia 30. czerwca 1884 czyni to po

m a j

ustawy państwowej, gdyż według u J i ł a ł  Bejma 
tyrolskiego powziętych :ia nosiedzenid z dnia 30, 
listopada 1882 r. wszystfcL kwoty n i  roboty re i 
gulacyjne wyznaczone opierają się na przybliżo­
nych kosztorysach : protokołach uględzinowych 
(Begehungs- Protocolle) na p rę ^ o  sp^yjądzor-rch 
w przeciągu d? óch miesięcy. jeżMi z i t  władze 
rządowe % tak krótkim :ći»sie m ig ły  wygotować 
potrzebne kosztorysy dla Tyrolu, t~ tem dokła­
dniejszy operat mogły sporządzić dl ( Galicji, do 
czeg< cd chwili powodzi czerwcow-ij m ały io  dy­
spozycji przeciąg czasu czterech do pięciu mie-
Biecy

Najpoważniejszy niewątpli n e  zarzut dotyczy 
uchwalonego przez Sejm rozu tału kosz ów pro­
jektowanych robót, który o ty1** różni się  'od 
uchwał Sejmu tyroiskiegó, że me w yraja  m iary 
udziału w procentach, lecz przeznacza na ten cel

stanowienie zbyteczne®, gdyż normuje udział stałe kwoty. 1 tu jednak trudność pra; dobrej 
państwowego funduszu melioracyjnego w kosztach j woli i życzliwości Rządu nie est niedopokonania, 
takich robót regulacyjnych i ochronnych, które 1 zwłaszcza jeSeli się znowu kraj nasz porówna z 
nie obciążą za nadto tego funduszu; lecz uchwałę . Tyrolem. I t i  - według hchwał z unia ^30-go li- 
powyższą można już z 'tory uw iźać jako wprost stopada 1882 S sjm tyrolski żądał od państwa ty- 
niewykonalną, bo regulacji w s z y s t k i c h  rzek tu b m  3/, łosztów : 
galicyjskich z utworzonego funduszu regulacyjne-j a) na budowle ochronne
go w sumie trzynastu milionów przeprowadzić okręgu trydentyjskim  bez dokłe 
niepodobna. Nadto sara Sejm krajowy zaraz n a- |dnego  kosztorysu (uchw. II)
s+ępuego dnia 18. października po powzięciu po- b) a regulację rzek _ . wa 
w rższej uchwały przyjął 7 specjalnych usKw i P^enz według p r i/b l  żonego ko- 
melioracyjnych, które po części znoszą tę uchwi ę, sztorysu (ucl [ I I )
bo mają na celu r e g u l a c j ę  j e d n e g o  d o  
p ł y w u  Dunajca (Kisielina), t r z y  d o p ł y w y  
r ? i s . y  (Nowy-Breń, Trześniówka i Łęg) i d w a  
d o p ł y w y  Sanu (Piorunka i Stróżanka). Po fv4- 
sze też postanowianie wprowadziło w błąd Mini­
sterstwo, które sadząc, że uchwalony fundusz 
dwanastu milionów wystarccy rzeczywiścje na 
uregulowanie w s z y s t k i c h  rzek galicyjskich, 
zażądało celem * redukowania udziału  państwo­
wego, wyjadnienia od Namestnictwa lwowskiego, 
na których rzekach roboty regulacyjne są na„«a- 
glejsze i  winne być w myś1 uchwały sejmowej 
na podstawie mającej się wydać osobnej ustaw? 
państwowej przeprowadzone.

II.
Mimo wykazanych powyżej rzeczywistych 

stron ujemnych uchwały Sejmowe mogą posłużyć 
Rządowi jako suhstrat do wypracowania odno­
śnego projektu ustawy państwowej ce’em prze­
prowadzenia akcji regulacyjnej, podobnie jak się

G1 na regulecję rzeki E. «ack 
według przyołiżontgo koszto- su 
(Begeohuugs Protocoll) (uchw. IV.)

d) aa odbudowanie dzikich 
potoków górskich (uchw. V.)Sejm 
Od pióstw e nic nie żądał •

450.000 zł.

2,400.000

484.800

S,83a.800 zł.
Rząd jednak nietylke nie kwestjonował tych 

uchwał, lecz nadto wciągnął jesuczo dt odn inej 
ustawv państwowej (§. 3 ) wszystkie rzeki, które 
kata itrofę powodziową w Tyrolu sprowadził; • jak  
Breuti i, Sarca, Avisio, Noce i potoki górrkic do 
powyższych rzek wpadające, a zamiast żądanych 
pr,sez Sejm tyrolski 3 334 000 złr. wyznaczył n a  
ten cel dla Tyrolu 6,800.000 Złr. " .

Ten fakt więc dowodzi,' żó -Rzą*, uchwałami 
Sejmu galicyjskiego nie got.rtfebujo się krępować, 
zwłaszcza, że uch w .iły te z wyjątkiem ustawy o  
zaciągnięciu pożyczki nie będĄ wymagały

Uchwałą * dnia 23. października b. r  prze­
kazał Sej Wydziałowi krajowemu niezałatwioną 
yy Izbie zbiorową petycję mieszkańców powiatu 
Samborskiego o ustanowienie przystanku kolejo­
wego w Dorożowie.

ważną datą w historji rozwoju ekonouiicanego 
szej prowincji, wydanom zostało przez komisję 
krajową dla oznaczenia czystego dochodu z pro­
pinacji w myśl ustawy krajowej % 30. grndnia r.
1875. Ustawa ta, będąca dziełem śp. K r z e c z u -  
n o w i c z a ,  weszła w życie dopiero w roku 1877 
w miesiącu grudniu, tj. przed 6 laty. Przez te 
kilka la t dokonano mozolnej i trudnej operacji 
wyśledzenia czystego dochodu, który będzie słu ­
żył za podstawę wynagrodzenia.

Niektóre charakterystyczne daty i szczegóły 
przcbiDgu całe,, akc", z autentycznych czerpane 
źródeł, a które powtarzamy za Czasem, najlepiej 
oświecą publiczność o powołaniu, jakie miała do 
spełnienia komisja krajowa wraz z podporządko 
wanemi jej komisjami ,okalnemi. Do komisji k ra ­
jowej pod przewodnictwem pan*, nam iestnika, zo­
stali powołani dwaj urzędnicy polityczni, miano- 
ricie radcy Namiestnictwa S t e n o w s k i  i W i n ­

t e r ,  dwaj delegaci W ydziału krajowego Wład 
hr. B a d e n i  i W e r e s z c z y ń
Sądu wyższego, początkowo p Z „ „ i  „ „ * ! » ,  u , -------------- e — ■«.. ------ ------- , , - z -  - - - - - -  - •  —  -- A .
stępnie p. C z a j k o w s k i ,  wreszcio jedea przed podczas gdy państwo na rógulację dopływów | mają być^ wykonane analogicznie oo 8* i zdaje się, definitywnie usunięte, tatc. ze przędło- 
stawiciel uprawnionych poseł Dawid A b r a h a -  dwóch mniejszych rzek (Drawa i Adyga) rozpo- ustawy państwowej z dnia 13 mar t 1883, k tóra £euje 3e strony Rządu odnośnego projektu ustawy 
m o w i c z ,  którego zastępował hr. Antoni G o l e -  ezętą w Tyrolr pc powodzi w r. 1882 płaci ro- wyraźnie wymienia roboty ochronne na  rae- :h w dprawje reg tlacji rzek galicyjskich nie podlega 
j e  w ski .  Po ukonstytuowaniu się, komisia wzięła czme 1,353 333 złr. Drawa Rienz.^ Eisac^r,  ̂ renta, Barca, Adyga po j uż wątp];w jśei • •
się energicznie do roboty. Pierwszą iei czynno- Przedłużenie tego terminu (’0godniejszem niżej Soco, dc,.ej zabudowanie potokow górskich o b;ik ra g l iaCji rzek mespławnych jednak
ścią było wydanie edyat ! cnia 20. lutego 1878 wprawdzie feędzie dla komisji krąjowpj ze wzg ędu M ° &  p o ią ia m m ,, aby Rząd w myśl memc. ja tu
roku), wzywającego wszystkich właścicieli pro wvtonania robót, nociaeme lednak za soba *ycn rz9K w pana^ej
wineji do zgłoszenia dochodu, następnie w ypra­
cowanie obszernej instrukc., dla komisyj lokal- . . .
nych, które miały przeprowadzić pertraktacje ze wnoczesnem przeprowadzaniu robót regulacyjnych moż Służyć Kządozi na wskazówkę, przelłożen e i p ;Jju udowadnia najlepiej __________
stronami, celem wykazania czystego dochodu. i ochronnych w dole, a górskich u źródeł będzie Wydziału krajoYfego o a':cji potu. cniczej po- « ► raiu w porównaniu z innemi  prowincjami au-

W porządku chronologicznym pierwszą komi- do dyspozycji oprócz faszya także m aterjał ka : wod-i tegorocznej k a ta s tr  Ey powodiiov/ej, ewen- j strjackiemi, jak to  ilustrują następne cyfry wyjęte 
sją, była komisja dla powiatu lwowskiego (sekre mienny. j tualnie opinja Naniostnictwa i spostrzeżenia po i z preliminarzy państwowych (etatu  Ministerstwa
tarz Namiestnictwa L e w i c k i ) .  Byłs to komisja j 4. I ie zupełnie też jest szczęśliwym dodatek czynione przez radcę miniaterjalaego p. Antoniego * fij-raw wewnętrznych). I tak  wynoszą wydatki na
na próbę, której zebrane doświadczenie zużyłoęfp odnośnego ustępu uchwały określającej udział Bayera judowle wodne:

. .  .. .  .  - . kc j i ;  guyby zaś proponowany prze5: Sejlt^gaHcyj-
rzecz miała w Tyrolu po powodzi w roku 1882.| 6jj; fundusz regulrcyju/ osazał się w przyswości

w .  „ J ___ _ j  _,, Jak  jedcau: z powyź '.ego okazuję się, uchw ly niedostatecznym w takim  r»z>e ot a r ia  je s t 3Sr
na większych dopływach Wisły i Dniestru miały j te uleda muszą modyfikacjom s^czegóiuie, c lo j wszą droga do zażądania dodatk wege kcedyfc* 
być wyko aane wspólnym kosztem państwa, kraju i rozmiarów robót regulacyjnych, gdyż prbjekto-j kfr;ry doświadcacnie u cz j,' najczęściej pp»j
stron interesowanych, oznacza uchwała Sejm owa' wany fundusz nie wystarczy na regulację | najskrupulatniej nawet obliczonych ^oszto-ysach 
daleko dłuzszy term in bo 15 letni, wskutek czego! w s z y s t k i  c h  rz0k "alicyjskicb Rówaies u s ta ^ ę jsi,aj 3 s,-ę nieuniknionym.
f  n e ł r m  n n t i i  Y i i n l i i o a . ,  a  . 1 . . .  J  n. : v\ n  ŷ  c i ł  ł r t  n  n r  O U T T TO W P 7  f l f  f 1 T T I I IS I  t . f l  T I G  k .1 . t 4  n  n o m  t fY n  f ł/ s l  b  f  /Y O V  f lB lE A ł iT l  113!**

wi eszcie odwodaieaie i |  przedłożonego przez Namiestnictwo i uchwały
i Irfrat*a Tao i»Tolri nfall. ! • i • w i ■ ‘_____ J . l __________e

w dalszych komisjach. Po ukończeniu prac ko­
misy lwowskiej, mianowała komisje krajowa 13

skarbu kraju i państwa w kosztreh robot reguła-j Inne zresztą zarzuty^ podniesione wrzekome ■
cyjnych, w którym k ra j się zastrzega, że „w ten P'*ea Ministerstwo rolnictwa przecie uchwale, 

komisyj miejscowych, w różnych pow iatach; w mia- zasiłek ze skarbu państwa ^9,500 000 złr. a. w ) kjjmowej nie >ą ik ji e, aźebj w obec rozwi-; 
rę zaś, jak postępowały czynności owych komisyj nie byłyby wliczane oumy, które państwo daje męfoj przez .ząd akcji w analogicznym wy-1 
tworzono dalsze, które ogarniały cały kraj. W ka- corocznie z tytułu z a r z ą d u  d r o g a m i  i  i c h  P^dku w Tyrolu mogły dać powód do odroczenia 
żdym powiecie ftifikcjonowała komisja złożona b n d o w y * .  Dodatek ten mógłby dać powód wła-, cał ej sprawy. j
z urzędnika politycznego (zazwyczaj komisarza), dzom rządowym do fałszywej interpretacja, iakoby ' I tak  zarzut ncżynjopy uchwale sejmowej.

kraj żądał tylko dotychczasowej dotacji w etacie jakoby ta  żą .ała regulac i rzek niespławnych, 
Ministerstwa spraw wewnętrznych ha drogi rzą-j  państwo zaś do ponoszenia 'tych kosztów wcale 
do we, zrzekał się zaś zupełnie dotacji na budowle; nie mogło się przyczyniać, odpada zupełnie, jeżeli 
wodne na rzekach spławnych w Galicji. Referent się zważy, że według ustawy państwowej z dnia 
kom isjjny miał tu  zapewne na myśli odnośny. 13-go marca 1883 r., skarb państwa do kosztów 
ustęp §.’ 3 nstawy państwowej z d. 13. marca " budowli ochronnych na wyłącznie tylko rzekach

mianowanego przez nam iestnika i przydzielonego 
mu pomocnika. Komisje lokalne przesyłały akta 
komisji krajowej, k tóra na ich podf tawie wyda­
wała po dokładnem zbadanie orzeczenia o czy 
stym dochodzie. Od tych orzeczeń przysługiwało 
interesowanym prawo rekursu do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Obecnie czynności są już 
z małemi bardzo wyjątkami ukończone, i prawie 
wszystkie, prócz kilku, orzeczenia prawomocne.

Następujące c?fr> ilustrują dokonane dzieło 
Dochodzeń przeprowadzono 8.700. Stanowczych

13
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1874 
1876
1876
1877 
18/8
1879
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1883 o pomocy dla Tyrolu, który brzm i: „Dieser n i e s p ł a w n y c h  w Tyrolu sumą 6,800.000 złr.,
Staatsbeitrag (6,800.000 fi),  in węlchein die dem ! czyli 73°/0 kosztów się przyczynił.
S taate au t dem Titel der S t r a s s e n v e r w £  1-j Również zapełrie nieuzasadnione jest tw ier-.
t u n g  obliegenden Ljistuugen nicht inbegriFen dzen;e, jakoby Tyrol miał przygotowane plany rc- i obszaru, jak " i”ilości rzek stanowi przeszło jt 
sind, ’./ird etc. geleistet* — i sądził , źe Rząd ro- gt lacji rzek wyszczególnionych w §. 3- odnośnej całej Przedlitawji, wynoszą wydatki zwyczajne

Podczas gdy więc Galie,a tak  co do ludności

~1S
f .

Kronika lwowska.
(Tęsknota za domem. j aj. sjg kole) Transwersalna 
przedstawia to Apulii. Nagrody zasług starożytne 
a obi cne. Czy rewolucja, francuska miała ja ku  

d.tbre strony j ,
San ! lolo 20. grudnia.

- - t  ’ :“ ° zft m°ją miłą ojczyzną
wsrod tych ciemnych zielonych lasów i \ ch po­
bożnych Opryszków. Nawet obcowanie z bogami 
nie zdoła Lwowianinowi wynagrodzić chwil r  ze- 
pędianych u Kosteckingo albo u Strnsa, zwłaszcza, 
jeżeli fala życia publicznego porusza się nieco 
żywiej. Wyobrażam sobie, jakbyśmy ;am wynico- 
wali byli nerwszy numer Przegląd,, wraz z jego 
Humoreską, przedrukowaną ze starego Bławatka. 
Tutaj wszelkie uwsigi srytyczne rozbiły się o opo­
zycję bogiń, którym spór o jazdę kabrioletem łub 
karetką teuibardLej s ię (pjdoba, im częściej zmu­
szone są chodzie piechotą. Żresztą nie zrobi tu 
Drzegląd żadnego w rażenia; notuję t  ’ko złośliwą 

wagę A pdlina, który z powodu korespondencji 
petersburskiej Przeglądu powiedział: Niebawem, 
gdy się zjadą '

|jeden  z Warszawy, a jeden z Krakowa, spierać 
► się będą jedynie o tc który z nich najlepiej 
kocha swojego cesarza. Nie przebaczyłem, m a się 

[rozumieć, tej przymńwki i wytknąłem Febusowi, 
źe całe jego życie jest pasmem humbugu. Udawał 
np źe wozi słońce po niebie. Udawał, źe prote­

g u je  Muzy, tymczasem słońce obchodziło się 
zawsze bez niego, a jak Muzy wyszły na jego 
protekcji, tego nam najlepiej dowodzi faki ,e 

jkaźdę i uicb wyrugowała z czasem jakaś osoba 
• niepowołana Jeanem  słowem, Apollo ist nicht 
m em  M ann.

Jakże innym jest ojciec bogów i ludzi, po- 
i/ażny Zewsl Jak  pnbłażi-wie Ułaj0 on Wy j awa  ̂
sądy . Onegdaj up. z powodu wniosku p. Magga 
w parlamencie wiedeńskim w sprawie kolei T rans­
wersalnej musiałem wyjaśnić inu, o co tu  właści­
wie che zi. Wyłusaczyl -m rzecz mni<' więc; j  w 
tych słowach. Potężny władco chmur i piorunów ! 
Ze szczytu pojej olimpijskiej uiecLiioy, uważałeś 
zapewne nieraz, iż śmiertelni mają zwyczaj k a r­
mić się mięsem zwierzęcia o brzydkich kształtach, 
pozbawionego rogów i pospolicie zwanego świnią 
Otóż niektórzy z nich zamiłowanie w tem jadle 
posuwaj io tego siopnia, iż dzień w którym zs- 
rzynają owinię, ^staje]| się dniem uroczystym dla

trzej Polacy, jeden z Poznania całej rodziny. Chłopcy Błuźący w wojsa. pros są

o urlop, ażeby mogli być obecni na tych godach; 
córki, które wyszły za mąż w tym dniu, w u ca ją  
na chwilę w progi rodzicielskie. A podczas gdy 
cała rodzina ucztuje v ten sposób, ojciec i m atka 
wybierają na’Dmaczniejsze kąski, które się nie d a­
dzą ćługo przechować, :ako to : kiełbaski dc sma­
żenia, kiszki krwawe i wątrobiane i t. p. i posełają 
je w durzę esobom szczególnej miłości i poważania 
godnym. Taką to fcłaa^ą świnią.' o Dłogo iśm ie- 
chriięty synu Kronosa, była kolej Transwersalna, 
n Eunik dla krajów koronnych, zarżnąwszy ją, 
m nsisł zaprosić, albo obdzielić krer.uych przyja­
ciół i znajomych, choćby tylko dla zachc wania 
starego obycze ju.

I czegóż on tak  krzyczą, skoro tak gładko i 
pięknie rzecz całą przedstawiasz, wymowny Hy- 
pei-bor-jeżyku. Podobasz mi się, dodał Zewk łago­
dnie, i jeżeli chcesz mógłbym cię uwieoznić. Mów, 
czy chcesz być gwiazdą, w jakiej konstelacji, lub 
nowem jakiem pożytecznem drzewem, albo nie­
bywałą nigdy zwierzyną?

Całuję rączki ; nie chciałbym nudzi* się na 
niebie w samotnym b lasku , ani też na ziem być 
rąbanym  lub strzelanym dla pożytku ludzi. U ai„s 
gdy chcą uznać czyjeś ta le n tu , robią go starostą, 
a nie drzewem budulcowcm lub zwierzyną.

Na takich to przyjemnych pogawędkach scho­

dzą mi obecnio wieczory. Zdanie Jowisza o po­
dziale zyssów kolei Transwersalnej , jest tom go­
dniejsze uwagi, że Bóg nen bardzo troskliwie prze 
strzegą moralności w Bwojem otoczeniu i wczoraj 
właśnie złaiał ogromnie Merkurego za dwie pu- 
lardy zwędzone w pobliskim klasztorze Dominika 
nów. O Hermes trism egistos, do czegóż to przy­
szłe! Bóg Merkury, kradnie kury...

Jest niewątpliwie pewna przyjemność w ta- 
Ki >m tow arzystw ie; człowiek mimowoli czuje się 
także jakąś ex-wielkością, przez świat zapoznaną, 
a mającą prawo na świat ten spoglądać z górj. 
To też odkąd mi sie roi* że byłem Kiedyś jakim ś 
bożkiem, zaczynam pojmować p. Bełzę, który ob­
cował z Wincentym Polem i z Sewerynem Go 
szczyńskim Prócz obcowania z bogam i, najwięcej 
czasu zajmuje mi polowarie. Okoliczne lasy są 
własnością granda hiszpańskiego , księcia Infanta- 
do , który ich jeszcze nigdy nie widział i nikomu 
w nich polować r ;e broni. Ubiłem dzika tak  prze­
pysznie klasycznych kształtów , jak  gdyby był z 
pietra dura i kupiony był w jakim magazynie 
dzieł sztuki we F lo rencji; tyle ty lk o , że nie był 
zielonkowaty.

Szczere współczucie obudził w tutejszych 
kołach politycznych, artykuł lwowskiego Przeglądu

Wftloiam? n lmnani*uratv mArrn nVtrtwia«lrn rłzjpłn

w którym Taine odsądza od rozumu i od uczci­
wości wszystkich twórców i t  :zestników w.siłkiej 
rewolucji "francuskiej. Szczególnie bolesaem mu­
siało brć dla krytyka wyznanie, źe rewolucji tej 
pomimo wszystkiego złego, co o niej powiedzieć 
można, zawdzięczamy n.e jedną rzecz bardzo do ­
brą. Gdybym kiedy był Jakobinem nie cierpiałbym 
na starość, ażeby plugawiono ideały mojej mło­
dości; a gdybym był konserwatystą z urzędu, 
nie chciałbym mieć na sum ien"i remin isoencyj, 
któreby mię zniewalały szczędzić TaiW owi nale­
żnych mu pochwał.

Nim lif»ń ten oddam na pocztę, zwracam 
uwagę Szano irnej Redakcji, że z następnym nu­
merem, iroja „Kronika lwowska* kończy 17-ty 
rok źyc-ia. i źe msm stanowczy zam iar wydać ją 
ta  mąż, gdyby się co porządrego trafiło. Na razie 
proszę tyiko o urządzenie kliku wieczorków i na  
pierwszy z nich przybędę osobiście dla ożywienia 
tycia towarzyskiego w obecnym karnawale.

Jan Lam.

i
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na budowle wodnę, tj. na konserwację od 8 do 
12°/#, wydatki zaś nadzwyczajne (na nowe budo­
wle) od 14 do 2 1 '/0 całego nakładu na  budowie 
wodne w Przedlitawji.

Daleko gorzej stoi jeszcze Galicja w etacie 
M inisterstwa rolnictwa przy wydatkach na regu­
lacje rzek, które w drodze osobnych ustaw p ań ­
stwowych przyszły do skutku. 1 tak  wydatki na 
tego rodzaju budowle wynoszą:

W roku w Przedlitawji 
złr.

w Galicji 
złr.

1877 35.520 -
1878 33.520 -
1879 36.200 -
1880 148.020 -
1881 148.020 -
1882 146320 -
1883 190.820 -
1884 1,357.140 -
1885 1,275.050

Gambetta i  Skobielew.
Wódz rosyjski i francuski mąż stanu opuścili 

już scenę dziejów, lecz szkoły przez nich stworzo­
ne dotąd is tn ie ją ; jedna z nich osiągnęła nawet 
w Paryżu niezwykłą potęgę i walczy, mimo oporu 
Grevy’ego,pod sztandarem  tak  niespodziewanie zga­
słego mistrza.

Wiadomo powszechnie, że Skobielew dążył 
namiętnie do stworzenia rosyjsko - francuskiego 
przymierza. Uniesiony szałem mniemał jenerał, że 
w rachubach wojennych można lekceważyć mo- 
narchję austrjacką. Przypuszczał również, że Wło­
chy staną w stanowczej chwili po stronie z wy 
ciężcy. Wypowiadał też głośno , że opinja przece­
nia potęgę niemieckiego cesarstwa. Cieszyło go, 
że Gambetta jest na wskroś przejęty duchem „idei 
napoleońskich* (Idees Napoleoniennes*). Taki ty tn ł 
ma uwagi godna pod względem historycznym bro­
szura, którą wydał Ludwik Napoleon na wygnaniu, 
broszura, zdradząjąca tąjemnicę jego zdolności po­
litycznych.

Sam Skobielew podał przed dwoma laty  
współpracownikowi dziennika D aily News dokła­
dne szczegóły swych rozmów z Gambettą. Cho­
dziło obu o stworzenie wzmiankowanego już po- 
wyżej przymierza przeciw Austrji i Niemcom. 
Skobielew opowiadał o usiłowaniach Gambetty, 
by wśród wyższych sfer francuskiej armji, które 
staczają z sobą namiętne polityczne spory, stwo­
rzyć wewnętrzną spójnię; mówił o jego zasadzie: 
że cnoty żołnierskie dadzą się zachować jedynie 
przez wyprawy wojenne; chwalił głęboką jego zna­
jomość zagranicznej polityki, zgodnej zdaniem ge­
nerała, najzupełniej z polityką Napoleona III., 
k tórą tenże uczynił podwaliną swych propozycyj 
względem petersburskich sfer rządowych wprzód, 
nim te ostatnie nieprzyjażnie w obec niego sta- 
nęły.

Gam betta w ątpił początkowo w żołnierską i 
finansową potęgę Rosji. Skobielew zaprowadził go 
dlatego do niedawno zmarłego generała Fleury’e- 
go, który jego wątpliwości naunął. F leury tw ier­
dził także, że Rosja me podoła dłuższej, prze- 
wlekającej się wojnie; tw ierdził jednak, że usta­
wione n jej granic olbrzymie wojaka są w stanie 
zadać straszliwy cios sąsiadowi. Gdy wieść o 
tych planach rozeszła się i we Francji, zrodziła 
się pewna trwożliwość — postanowił Gambetta 
popierać zaczepną politykę w odległych krajach, 
nadających się do osiedle]

Że Gambetta obracał się zupełnie w kole 
„idei napoleońskich* i że niemi się powodował, 
♦wierdza wyraźnie paryzki sprawozdawca Datly 

N tm ,  który widział osobiście generała rosyjskie­
go, wychodzącego z pomieszkania Jtraucusaiego 
męża stanu. Mógł on powiedzieć więcej: że Sko- 
bielew był przez długie la ta  zazyłym i poufałym 
przyjacielem Gambetty i że dlatego trudno mu 
było wątpić w szczerość druha. Jakiego rodzaju 
były te wątpliwości, które następnie skrystalizo­
w ały się u generała w silne przekonanie, okazuje 
się ze słów, które tenże współpracownik londyń­
skiego ministerjainego dziennika z wszelką s ta ­
nowczością wypowiedział niedawno w Londynie, 
w ścisiein kole swych znajomych, roztrząsających 
plany Gambetty. .Powiedział on: „Gdyoy G am
b e t t a  żył był d łużej, to b y ł b y  s i ę g n ą ł  po  
k o r o n ę  c e s a r s k ą .  To był cel przez mego wy 
tknięty.* Sąd ten w ustach człowieka, który miał 
sposobność pozostawać przez długie la ta  na przy 
jaźnej stopie z byłym dyktatorem  — ma donio­
słe znaczenie.

Poufały stosunek Gambetty do generała 
G a l l i f f e t  zwrócił onego czasu w Paryżu uwa­
gę dokładnych znawców położenia. Charaktery­
stycznym rysem było też, że przywódca repubu 
kański pozwalał przyjaciołom swoim nazywać się 
wskutek swego stanowiska w Izbie „Presideut- 
Soleil*, prezydentem słonecznym (naz«a, ukuta 
na wzór służalczego poohlebstwa dworaków L u­
dwika XIV., nazwanego przez ty ch że : „Roi-
Soleil*). Za pomocą tak  usilnie stawianego projektu 
o głosowaniu podług list, chciał niewątpliwie Gam­
betta wznieść się na stanowisko .W ielkiego wy­
borcy * i .narodowego dyktatora*. .C ień  zbliża­
jącej się potęgi spoczywa już na jego czole 1“ 
mówili wówczas ci, którym spieszno było jaśnieć 
w jego otoczeniu. Pam iętną w dziejach będzie 
chwila, jak  Gambetta przy pierwszem głosowaniu 
nad swym projektem, był do najwyżsiego stopnia 
nerwowo rozdrażnionym, i jak  pot la ł się mu 
z czoła, gdy siedział w bocznej komnacie Izby, 
wyczekując z niepokojem rezultatu  — jakby mu 
szło o śmierć lub życie. Dopiero gdy się do 
wiedział, że wniosek przeszedł większością ośmiu 
głosów —  odetchnął głęboko.

Jego plan, b y  o p a n o w a ć  z u p e ł n i e  
p r a s ę  przez zakupowanie masami dzienników, 
s ta ł w najściślejszym związku z tem i daleko się- 
gającemi dążnościami. Wypowiadając w pewnych 
odstępach czasu łudzące mowy pokojowe, zdra­
dzał mimo to swój plan prawdziwy. Tak np. na 
bankiecie abolicjonistów, kiedy zaw ołał: .F ra n ­
cja nie może być nigdy za w ie lk ą ; nie może ona 
nigdy mieć za wiele ludności. Ilekroć powiększa 
ona liczbę swej ludności —  czy to  u wrót ojczy­
zny (prowincje n ad reńsk ie! B e lg ia !), czy to 
w osadach zamorskich (Tunis 1 Tonkin 1 Mada­
gaskar 1) — tylekroć nową chwałą otacza wznio­
słe swe stanowisko.*

Republika francuska uchroniła się przed gro 
źną katastrofą pizez następne odrzucenie głoso­
wania według list i przez niespodzianą śmierć 
Gambetty. Poglądy na tajemniczy bieg dziejów 
są rozliczne; to jednak pewnem jest, że chara 
k tery silne przechylają wagę dziejów w stano

W obec tego wszystkiego jeszcze więcej powin­
niśmy cenić usiłowania galicyjskich Rosjan, Swię- 
tojurców, widzących niebezpieczeństwo i nie od­
dzielających się moralnie od Rosji, nie lękających 
się tradycji o orłach północy."

Niemcy. Upada już dziś wszelka wątpliwość 
co do wywieszenia chorągwi niemieckiej na wy­
spach położonych na oceanie Spokojnym, w po­
bliżu północnej Australji. Dzienniki berlińskie" 
stwierdzają w zupełności sobotnią pogłoskę biura 
Reutera i podają bliższe szczegóły, odnoszące się 
do położenia geograficznego i obszaru tych wysp, 
wziętych pod protektorat Niemiec. Na jednej 
z wysp archipelagu Nowej Brytanji, w Mioko, ma 
już od dość dawna swe osady jeden z domów 
hamburskich i takie same osady na wyspie Ma- 
tupe hamburska firma Hernsheim. Oddane kan­
clerzowi niemieckiemu organa prasowe wielbią, 
jak tego nie potrzeba dodawać, genialność jego 
i niezrównane zasługi na polu polityki kolonjal- 
nej, a szydząc z .małodusznej i małokramarskiej 
polityki* Parlam entu rzeszy, który w .ciasnem  
pojęciu* o potrzebach kraju, odmówił mu 20.000 
marek na ustanowienie drngiego dyrektora w urzę­
dzie spraw zagranicznych. Przyboczny organ kan­
clerski zapełnia całe łamy swego pisma adresami 
i telegramami, pisanemi już to prozą, już mową 
rymowaną do księcia Bismarka. W yrażają one 
oburzenie z uchwały Parlam entu i radzą kiero­
wnikowi polityki niemieckiej odezwać się tylko 
do ofiarności niemieckiej, a nietylko tysiące, ale 
miliony się zbiorą. Jeden z ad esów tych rym o­
wanych tak się rozpisuje:

Ein Lumpengeld ward D ir verweigert 1 
Das ist zu viel 1 das ist zu stark  !
Die deutsche Ehre ward versteigert 
Urn ganze zwanzigtausend Mark 1

Owo wywieszenie chorągwr* niemieckiej na 
dalekich wyspach oceanu Wielkiego przychodzi 
bardzo w porę kanclerzowi niemieckiemu. Smis 
łem tern i niezwykłem przedsiębiorstwem tak  im ­
ponujące zajął on stanowisko w obec Parlam entu, 
że dalsza walka będzie mu łatwą. Polityka ko- 
lonjalna poczyna już potężny wywierać wpływ na 
wewnętrzne stosunki niemieckie.

wczych chwilach. W codziennym, gwałtownym j ta _  partja  Rusinów, k tórą reprezentuje Diio. 
prądzie wypadków mało kto umie zaznaczyć 
chwile, decydujące o życiu narodów czasem na 
całe stulecia. Osobistość tego rodzaju jak  Gam­
betta, nie d iierży  obecnie sztandaru Francji, gro­
żąc wrogom Ci jednak, którym zależy na u trw a­
leniu republiki, powinni patrzeć przez pryzm at 
planów mistrza na zabiegi jego następców; bo 
tam, gdzie nie przeszkadza się zabiegom podo­
bnym, pojawiają się często pokrewne Gambecie 
osobistości. ________________

Ziemie polskie.
Do Dziennika poznańskiego piszą z W ar­

szawy
Mieszczanin osady Łomazy, nazwiskiem Wie­

lecki, za czynny opór prawosławiu był zesłany do 
gubernji Chersońzkiej. Dręczony tęsknotą za żoną 
i dwiema córkam i, zesłaniec podobno uciekł z 
miejsca osiedlenia i potajemnie przybył do rodzin­
nej zagrody. Jakkolwiek sąsiedzi pilnie go strzegli 
i ukryw ali, strażnicy ziemscy jednak dowiedzieli 
się o zbiegu, otoczyli raz jego siedzibę i zażądali 
wydania przestępcy. Tu opór stawiły niewiasty.
Nie wdając się w żadne objaśnienia, chwyciły g a r­
nek z wrzątkiem i nieproszonych gości wyparzyły 
z izby. — Wieleckiego ostatecznie nie znaleziono, 
tak, iż nawet zachodzi wątpliwość, czy był kiedy­
kolwiek w Łomazach. Tymczasem mszcząc się na 
niewinnych, Rząd zostawił w biednej mieścinie na 
zimowe leże dwie ro ty  piechoty. Za dwie niewia­
sty pokntuje dziś cała osada! Dnia 9. bm. starszy 
strażnik okręgu horbowskiego zadenuncjow ał, że 
w budce dróżnika kolejowego jakiś ksiądz podró­
żujący ma dopełnić ceremonij religijnych clla wło­
ścian Unitów ze wsi Sidorki. Na miejsce wyima­
ginowanej zbrodni udali się strażnicy, pobojanci i 
żandarm i, poprzebierani w sukmany włościańskie.
Denuncjacja okazała się fałszywą. Siepacze cze­
kali dość długo bezskutecznie, pozorując swą o- 
becność przed dróżnikiem zimnem, aż nareszcie do 
budki weszło k;lku włościan z Sidorek. „Szczo 
wy teje za lude?*— zapytali przybyli. Policjanci 
nie umieli się wytłumaczyć. „A majete paszport?* 
ciągnęli dalej włościanie. Gdy i paszportów nie 
było, włościanie nie wiele myśląc, wezwali pomo­
cy wsi i przebranych strażników odprowadzili do 
gminy. „Buntowat' chodytie, wiernopoddani!* — 
odpowiadali na wszelkie prośby straży. W gminie 
dopiero rzecz się wyjaśniła i aresztowanych pu­
szczono na wolność. Wyrazu .wiernopoddani* u- 
żywąją Rusini ironicznie.

Piszą z Rzymu do Schl. Y o lk sZ tg .:  „Kore- 
Jpondencje, wysełane do Kreuz Ztg. i innych pism 
berlińskich, uważać należy jedynie za balons d’essai, 
mająca wyłącznie na celu obrabianie publiczności.
I  tak  np. Kreuz Ztg. tw iedzi, że Prusy dopiero 
wtedy ustąpią w dziedzinie kościelno-politycznej, 
skoro Ojciec święty przyjmie proponowanego przez 
Prusy kandydata jako zastępcę Jego Eminencji 
księdza kardynała Ledóchowskiego na stolicę gnie­
źnieńską. W strętną niemal jest rzeczą powtarzać 
w obec takich pogłosek zawsze jedno i to samo.
Stolica apostolska zaproponowała od rozpoczęcia 
rokowań w tej sprawie aż s z e ś c i u  k a n d y ­
d a t ó w ,  przypuszczając, że równocześnie z przy­
jęciem rezygnacji ks. kardynała zgodzi się Rząd 
na życzenie papieża co do kwestji wychowania i 
jurysdykcji biskupów.

Tego bezprzykładnego ustępstwa papieża Le­
ona XIII. Rząd pruski wcale nie uwzględnia, prze­
ciwnie, książę Bismark opiera się przy swoim 
kandydacie. T e n  k a n d y d a t  n i e  j e s t  n a w e t  
P o l a k i e m ’, chociaż d o b n e  mówi po polsku.
Książę Bismark żąda nie tylko zmiany osoby, 
lecz także zmiany systemu Stolica apostolska 
zważać musi na to, aby przyszły arcybiskup był 
osobą u ludu i duchowieństwa poważaną i ko­
chaną. Leon XIII. pokazał dowodnie, że kwestje 
osobiste stoją u mego dopiero w drugim rzędzie.
Cała ta  sprawa byłaby już dawno załatw ioną, 
gdyby tylko Rząd oył sobie tego życzył, i gdyby 
się był zabrał na serjo do sprawy fuudameutal- 
niej, tj. do zmiany ustaw majowych.*

W końcu dodaje korespondent, że mylną jest 
pogłoska, jakoby pan Schiózer od czasu gw ałto­
wny en mów kanclerza w parlamencie, nie bywał 
w Watykanie. Tak nie jest, pan Schlozer wie do­
brze, iż gwałtownym mowom kanclerza przypisują 
w W atykanie tylko taktyczne znaczenie. Kore­
spondent Schl. Yolks-Ztg określa nam więc bliżej 
kandydata , o którym pisał korespondent Kreuz 
Zeitung. Jest nim Niemiec mówiący po polsku.

O ile nam wiadomo, pisze K ur jer Jfor tański, 
przeznaczony jest na tę  godność jeden z kanoni­
ków peliplmskich, dawniejszy radca rejencyjuy, 
ks. W a n ju ra , pochodzący z Górnego Szląska i 
mówiący po polsku.

Jakiej zasady trzym ać się będzie stolica apo­
stolska w obec propozycji Rządu pruskiego, t 
określa dobrze korespondent Schl. Yolks -Ztg., 
irzypom m ając dawniejsze orzeczenie sfer waty­

kańskich , wypowiedziane w półurzędowym komu­
nikacie Moniteur de Komę.

i prawy zagraniczne.
Rosja. W szechsłowiańską prawosławną uro 

czystość św. Metodego popiera głośno Kijewlanin  
i odwołuje się do odezwy liberalnego Czecha, 
Kalasza, który niezadowolony katolickim chara­
kterem  przyszłej uroczystości, nazywa przygoto­
wania do niej, .nadużywaniem sztandaru św. 
Apostołów, celem propagandy łacińskiej.* Na tej 
odezwie buduje Kijewlanin  nadzieję, iż, że nie­
tylko prawosławne, ale już blizkie prawosławia 
ludy, jak  Czesi i reszta Rusinów katolickich, we 
zmą udział w tej uroczystości.

Co się tyczy Rusinów to Nowoje Wremia 
wcale nie jes t zadowolone z artykułu D iia , o 
którym niedawno wspominaliśmy. Noto. Wremia 
podawszy treść tego artykułu , odzywa się bardzo 
elegiczne:

.S ta re  formuły przydały się przeciw Rosji w 
takim stosownym wypadku, jak uroczystość wele* 
hradzka. A któż to będzie ciągnął korzyść z tego 
rozdwojenia Słowian, z tych ustawicznych, bezza­
sadnych podejrzywań o targaniu się Rosji ńa 
czyjąś samoistność? Rozumie się, że „austrjacki 
panslawizm*, który sam targa się na półwysep 
bałkański i doprowadzi do umocnienia Kościoła 
katolickiego i tronu papieskiego.

Takie wyznanie robi gazeta, dodając, że 
austrjackich Słowian samo ich polityczne położe­
nie w cesarstwie zmusza, pod groźbą znacznych 
szkód materjalnych i moralnych, do pracowania 
ręka w rękę ze wspomnionym austrjackim  pansla 
wiamem. Do tej zatem kategorji odnosi się także

Narodowości Austrji
i aljans niemiecki

(D uc d ’ Arbantes — Les nationalites deV Au- 
triche-Hongrie et l' alliance allemande. La  Nou- 

velle Kevue 1. dócembre 1884).

I.
L itera tura publicystyczna i prasa franenska 

coraz częściej zaczyna s: e zajmować sprawami 
Austrji. Niedawno zdaliśmy sprawę z ostatnich 
publikacyj w tym kierunku *) — obecnie znów 
mamy do zaznaczenia interesujący artykuł, po­
mieszczony w Nouoelle Bevue, dwutygodniku, który 
rywalizuje z Kevue des deux Mondes i redagowany 
jest przez znaną w kołacn politycznych panią 
Adam, autorkę świeżo wydanej książki La Patrie 
Hongroise.

Duc d' Arbantes rozpatruje narodowościowe 
stosunki Austrji ze względu na przymierze austro 
niemieckie —  punkt, który Francuzów mocno 
interesuje.

Al ans, który łączy Austro-W ęgry z N.emca 
mi, powiada autor, pozostaje dotąd tajemnicą "bu 
kanclerzy i dworow. Ażeby jednak związek taki 
zyskał na trwałości i przyniósł spodziewane owoce 
musi opierać się nietylko na gabinetowych kom­
binacjach, lecz objąć także interesy, aspiracje 
i sympatje ludów, tworzących tę  unję.

VV Niemczech, powiada p. d’ Arbantes zwią­
zek z Austrją jest mile widziany. Habsbnrgowie 
pozostawili w południowych szczególniej krajach 
niemieckich nie zacierające się zbyt łatwo wspo­
mnienia; nawet w Niemczech północnych wielu 
żałowało bardzo wykluczenia Austrji z niemiec 
kiego związku. Wynikło to zresztą z politycznych 
kombinacyj. Niemcy podyktowały Austrji pokój 
w Pradze — Francji, w Frankfurcie — Rosji, 
w Berlinie. W ten sposób wytworzyła się za in i­
cjatywą Niemiec nowa sytuacja polityczna w E u ­
ropie, dla podtrzym ania której młode cesarstwo 
potrzebowało jakiegoś trwałego aljansu. Tak 
powstał związek austro-niemiecki. Austrja, która 
zerwała zupełnie w tradycjami z przed roku 1866 
była właśnie jedyną naturalną sojuszniczką świeżo 
utworzonych Niemiec.

Autor wątpi, ażeby idea tego związku naro­
dziła się już pod Sadową, jak chcą apologiści 
żelaznego kanclerza. Powstała ona prawdopodo­
bnie wówczas, gdy Niemcy poczuły niibuzp.^ 
czenstwo możliwego sojuszu Francji z Rosją Zwią 
zek zaś nie tylko wzmocn.ł stanowisko Niemiec, 
lecz dał im możność wpływania za pośrednictwem 
Austrji na sprawy wschodnie i przeciwstawienia 
Rosji potężnego rywala na Bałkanach.

Austrja czuła także całą konieczność takiego 
przymierza. Habsburgowie musieli wiele zapomnieć, 
ażeby podać rękę Hohenzollernom — racja jednak 
stanu przeważyła. Kompromis 1867 r., pomimo 
konstytucyjnego ustroju państwa pozostawił koro­
nie szerokie pole działania i inicjatywę w rze­
czach m ilitarnych i dyplomatycznych. Izby — 
zalitawska i przedlitawska, nie mogą interpelo­
wać ministrów wojny i spraw zagranicznych; jest 
to atrybucją delegacyj jedynie, które przytem 
przyjmują zazwyczaj tylko do w: domości fakta 
spełnione.

Gdyby jednak kombinacje dyplomatyczne

Konferencja, odbyta wówczas w Berlinie, skonsta­
towała tylko sprzeczność interesów ekonomicznych 
obu państw. Trudno było porozumieć się nawet 
co do tranzytowych ta ry f kolejowych. Wkrótce 
nawet koleje niemieckie rozpoczęły prawdziwą 
kampanję taryfową przeciwko Austrji i ta  zmu 
szoną była zająć się budową kolei Arulańskiej, 
ażeby stworzyć sobie niezależnie od Niemiec li- 
nję komunikacyjną z Francją i innemi krajami.

Wspólność rasowa, równie jak  i interesy eko­
nomiczne, nie mogą być cementem austro-niemie- 
ckiego związku. W Austro - Węgrzech Słowianie 
Węgrzy i ludy łacińskie liczą 28,062.717 głów — 
Niemcy tylko 9,867.437. Niemcy przytem stracili 
zupełnie przewagę w krajach ) nrony św. Szcze­
pana — w Przedlitawji zaś tracą ją  wciąż coraz 
bardziej od roku 1879. MężoT ie stanu -  Węgrzy, 
Polacy i Czesi zyskują coraz więcej wpływu w 
Anstro-W ęgrzech, które nie mogą dziś już być 
uważane za monarchję niemiecką.

Sympatje dla Niemiec są w ogóle słabe. 
Szlachta niemiecka przyzwyczaiła się uważać P ru ­
sy za tradycyjnego wroga. Antypatje te  idą tak 
daleko, że od roku 1866 aż do 1883 roku żaden 
dyplomata niemiecki nie mógł być przyjęty do 
Jockey Clubu. To systematyczne wykluczanie Niem­
ców nie-austrjackich z klubu niemieckiej arysto­
kracji w Austrji przybrało nawet aż cechę polity­
czną. Z Berlina wysłano umyślnie pewnego mło- 

człowieka z arystokratycznego domu dla 
przełam ania lodów; użyto bardzo silnych wpły­
wów i zaledwie w ten sposób upór mógł być prze­
łamany. Można byłoby wiele przytoczyć dowodów 
tej nieprzyjaźni.

Uczucie to nie mniej jest żywe w szeregach 
partji klerykalnej nader w Austrji wpływowej i 
silnej. Prusy są dla niej przedewszystkiem pań­
stwem protestanckiem i oddawna jedną z głó 
wnych podpór luteranizmu.

Przeciwnie — Hherały niemieckie są zdekla­
rowanymi zwolennikami niemieckiego sojuszu. 
Organa ich przeważające w prasie wiedeńskiej 
manifestują to w sposób wyraźny — nie należy 
jednak wpływu tej prasy przeceniać. Siła niemie 
ckiego liberalizmu w Austrji jest tylko pozorna 
Jest niewątpliwie, powiada autor francuzki, wiele 
bardzo żywiołów liberalnych między niemieckiemi 
narodowościami Austrji — partje te jednak stawią 
interesy narodowości po nad przekonania polity­
czne. I liberalni jednak Niemcy przyjmują aljans 
niemiecki nie bez zastrzeżeń. Oni to właśnie opo 
nowali gwałtownie przeciwko reorganizacji mili­
tarnej i zajęciu Bośnji. Bismark też nie rozczula 
się bynajmniej losem literatów niemieckich w 
Austrji; on i jego dzienniki nie szczędzą im n a ­
wet nieraz ostrych napomnień i dotkliwych 
drwin.

III.

Przy ocenieniu stosunków austrjackich, powiada 
dalej p. d’Arbantes, nie można przypisywać zbyt 
wielkiego wpły »u partjom  politycznym. Rolę prze­
ważną odgrywają tu  narodowości. Każda z nich 
ma swą politykę, swe interesa i swe aspiracje 
Każda ma swe osobne zapatryw ania na zagran i­
czne sojusze i podtrzymuje je  o tyle gorliwie, o 
ile popierają one jej niezależność i rozwój po myśl- 
ny Wpływ narodowościowy zwiększył się od czasu 
przyjścia gabinetu Taaffego do władzy, zmiana ta  
jjd n ak  nie jeat skutkiem tych wpływów. Jest ona 
wynikiem racji stanu. „Zadaniem przyszłych au­
strjackich mężów stanu — powiada były m inister 
von Kremer (Die Nationalitats-Idee und das 
S taat, von Kremer. Wien 1884) jest zapobiegać 
rozprzężeniu się monarchji, k tóra przemienia się 
coraz bardziej w Rzeszę federacyjną.* Gabinet 
wiedeński przytem musi tern bardzięj brać w ra- 
chnbę dążenia narodowe przy zawieraniu związków 
dyplomatycznych, że arm ia austrjacka otrzym ała 
organizację terytorjalną. System ten, przyjęty we 
Francji i Niemczech, ma pierwszeństwo przed 
innemi, ze względu na szybkość mobilizacji; w Au- 
strji atoli prowadzi do utworzenia armji węgier­
skiej, polskiej, czeskiej i niemieckiej.

Użycie armji w wojnie, która sprzeciwia się 
jej uczuciom narodowym jest dziś rzeczą wielce 
delikatną. Na zebraniu zaś wyborców wiedeń­
skich w grndniu 188? r. dr. Jacques zapewniał, 
że wszystkie narodowości w Austrji, z wyjątkiem 
Niemców i Węgrów obawiają się niemieckiego 
przymierza. Podobny pogląd znajdujemy w bro­
szurze, która robiła niedawno sensację w Austrji. 
„Aljans z Niemcami, powiada anonimowy autor 
broszury Auntriaca, ma w Austrji więcej przeci 
wmków niż zwolenników. Polacy i Czesi uważają 
Niemcy i ich kanclerza jako zdecydowanego wro 
ga swych dążeń narodowych ' sympatje ich pod­
czas wojny 1870 r  były po strenie Francji. Wę­
grzy także podzielali te sympatje — widzieli je­
dnak interes w zawarciu niemieckiego sojuszu*. 
Dla Węgrów zresztą dawna Austrja nie istnieje; 
idzie im przedewszystkiem o zrestaurowaną koro­
nę św. Szczepana. Za Sadowę nie roszczą sobie 
bynajmniej żadnych do Niemiec pretensyj. Wyklu­
czenie Austrji z Niemiec przyjęli z radością — 
związek austro-niemiecki uważają za sankcję tego 
wykluczenia. W Berlinie widzą punkt oparcia 
przeciwko Rosji. Węgrzy są dla aljansu pozy­
skani stanowczo, dopoki broni on i:h  mte-esów — 
patrzą oni jednak niechętnie na wzmaganie się 
żywiołu słowiańskiego w Austrji i przeciwni byli 
okupacji Bośnji. Niezadowolenie zaś wzrosło 
by jeszcze bardziej, gdyby się przekonali, le  aljans 
prowadzi do trójcesarskiego związku. W Węgrzech 
rok 1848 pozostawił głęboką nieprzyjaźń wzglę­
dem Rosji, którą spotęgował tylko z czasem pan­
slawizm. Opinja węgierska jest nadzwyczaj czuj-

dokonywane po za inicjatywą i kontrolą parła-1na na wszelkie usiłowania zbliżenia się do dworu 
mentów, doszły do tego punktu, kiedy potrzebr j petersburskiego. Pester Lloyd  pisał niedawno, że 
by było zażądać od Izb zagotow ania kredytów iL p ró b a  odrestaurowania trójcesarskiego związku 
powołania rezerw — wtedy potrzeba by było ca- * doprowadzić tylko może do rozwiązania austro- 
sus foederis poddać do rozpatrzenia parlamentom, rhm ieckiego przymierza. Rosja nie zrzeknie się 
wyłuszczyć im racje wymaganych ofiar i cel, do
jakiego zmierza związek austro niemiecki. Gdy 
przyjdzie do tego —  opinja publiczna, polityka 
partyj i aspiracje narodowe będą miały sposo­
bność zamanifestować się swobodnie i wypowie­
dzieć swe zdanie o wartości sojuszu.

Przewidując ten wypadek, autor francuski 
stara się podać jut dziś prawdopodobną odpo­
wiedź. W tym celu rozpatruje wewnętrzne sto­
sunki Austrji.

U.
Interesy ekonomiczne — powiada duc d ’Ar- 

bantes — nie przemawiają za związkiem. Sojusz 
polityczny usiłowano w roku 1879 skompletować 
przez związek cło wy —  nie udało się to jednak.

*) Artykuły „Przyszłość Austrji*, Dziennik Polski, 
grudzień r. b.

nigdy swej tradycyjnej polityki.
Pozostają więc tylko dwie d ro g i: albo gabi­

net petersburski wytworzy w łonie związku wię­
kszość przeciwną interesom austro-węgierskim, 
albo też zdoła utrzymać równowagę, a w tym 
ostatnim wypadku zgodzić się musimy na ustęp­
stwa i kompromisy ze szkodą samodzielności i 
najżywotniejszych interesów. W mowie tronowej 
przed Izbą węgierską, już po zjeździe w Skiernie­
wicach, starano się unikać wzmianki o zbliżeniu 
z Rosją — na co Izba odpowiedziała w swym 
adresie, le  rada jest, iż związek austro-niemiecki 
nie został ani z m o d y f i k o w a n y  ani  r o z s z e  
r  z o ny...

IV.
„Galicja, powiada autor francuzki, równie jak 

i Węgry nieprzyjażnie jest usposobioną względem 
restauracji potrójnego przymierzą. Wojna prze

ciwko wielkiemu północnemu mocarstwu wywołała­
by wybuch patrjotyzmu między Polakami w Au­
strji. Niemniej jednak galicyjscy mężowie stanu 
powiadają sobie i m ają w tem rację, że wojna 
zwycięska miałaby za tea tr Królestwo Polskie, ż< 
arm, i rosyjska mogłaby wkroczyć do Krakowa , 
Lwowa, że w każdym razie Polska bałaby spu­
stoszoną, że zwycięztwo nie zapewniłoby może 
niepodlegli iści ich ojczyźnie, porażka zaś oddaćby 
mogła Galidję na pastwę dziedzicznemu wrogowi. 
Rosję więc pragną oni zwalczyć nie armią, lecz 
wolnością... Wszystkie ich usiłowania skierowane 
są ku temu, ażeby z Galicji zrobić kraj wolny, 
autonomicznie niezależny i rozwijający się pomyśl­
nie — z Austrji wielką konstytucyjną m onarchję' 
słowiańską — z cesarza Franciszka Józefa lit 
ralnego współzawodnika cara samodzierżcy.

Polityka ta, wyłuszczona ostatniemi czasy 
przez hrabiego Dzieduszyckiego w godnem uwagi 
przemówieniu, nie wyklucza tego, co hrabia Kal- 
noky nazywa normi Inemi stosunkami między 
Austrją i Rosją; celem jej jednak joat jniewolić 
monarchję Habsburgów do zejścia z drogi, po 
której kroczyła Vustrja od podziału Polski, a cel 
ten pogodzić się nie da z odrestaurowaniem 
związku trzech dworów, współwinnych w tym p o ­
dziale. Polityka ta  czuje się już krępowaną przy­
mierzem gabinetów Wiednia i Berlina. Polacy nie 
są lepiej usposobieni względem władców Księztwa 
Poznańskiego, jak  i przeciwko zaborcom Króle­
stwa. Jeżeli cierpią z powodu rządów militarnych 
rosyjskich, to obawiają się bardziej jeszcze może 
kolonizacji niemieckiej, k tóra usiłuje zalać ich 
kraj.

Z grupy to wł śnie polskich posłów wyszłj 
najbardziej śmiałe protesty przeciwko polityce za­
inaugurowanej na kongresie berlińskim. Dnia 5go 
listopada 1879 r. podczas rozprawy adresowej po­
seł Wolski napierał na konieczność .zaniesienia 
do stóp tronu wyrazu głębokiego nibpokoju, k tó ­
ry owładnął ludami na widok polityki austrj ickiej, 
zmierz-iącej ku drogom pełnym niebezpieczeństw* 
— a poseł Hausner, przypominając przymierze za­
warte podczas wojny holsztyńskiej, zawołał wśród 
oklasków* „Czyż to w 12 la t po takiej p róbiera- 
dzą nam powtórzyć stare błędy i pójść znowu 
tąż samą drogą!*

Przytoczyliśmy dosłownie to wszystko, co 
mówi autor o naszych stosunkach.

Alians austro-niemiecki budzi więcej jeszcze 
obaw w Czechach i na Morawie. Czesi obawiają 
się słusznie przewagi Niemiec i idącej za tem 
germanizacji. Dla uniknięcia tej klęski, jak  to 
zaznaczył niedawno Gregr w przemówieniu swem 
w Radzie państwa, Czesi gotowi są na wszelkie 
ofiary dla A u strji, tylko nie-niemieckiej. Autor 
francuski mówi obszernie i z wi alką sympatją o 
dążnościach czeskich i o wpływie arystokracji cze­
skiej na dworze wiedeńskim.

Co do trwałości aljansu ze względu na przy­
szłą przewagę Słowian w Austrji p. j d’Arbantes 
przytacza zdanie broszury „Austriaca,* że „gdy 
A u stra  przemieni się w państwo słowiańskie — 
wybije ostatnia godzina austio-niemieckiego przy­
mierza*.

Ewentualność ta  mile jest przez francuskiego 
pisarza widzianą — pyta się jednak, czy dosyć 
jest spokojnie oczekiwać tego naturalnego biegu 
wypadków do pożądanego dla Francji celu? Prze­
zorna polityka — odpowiada — każe przygoto­
w yw ać wjp« \_i, n i e  asń ocief :iwać ich ty łko 
biernie. „Kraje, wyszły z długoletniego ucisku, jak 
Węgry, Czechy i Galicja, niechętnie stawiają kroki 
na gruncie międzynarodowym, widząc w około 
sąsiadów pożądliwych i nieprzyjaznych; postępo­
wanie ich jednak byłoby bardziej pewne, gdyby 
weszły w stosunki z mocarstwem przyjaźnem  i 
nieiuteresownem. „Nic jednak dotąd w tym kie­
runku nie zrobiono; me mamy nawet — mówi 
autor —  własnych ajentów konsularny ca w P u ­
dze, Lwowie, Krakowie. Możnaby jednak zawiązać 
z krajami temi stosnnki przemysłowo - handlowe, 
przyczem zn«>ezionoDy tam  stare sympatje i wielu 
ludzi wybitnych, ktorzyby podzie ';li nasze prze­
konania. Wytworzyłyby się ztąd liczne związki 
które przyniosłyby pożądane dla obn stron owoce 
w przyszłości. * Między Słowianam. i Węgrami, 
mówi dalej autor, znalazłoby się wielu mężów, 
którzy pracowaliby nad zbliżeniem Austro-W ęgier 
do Francji. Dawniej zasada narodowości rożnna 
Austrję z dzisiejszą Rzecząpospolitą, dziś jednał: 
przeszkoda ta  nie istnieje.

Pod komeo wreszcie wspomira duc’dA rbau- 
tes o drodze żelaznej i tunelu Arulańskim i koń­
czy swoj artykuł następującym ustępem z mowy 
H ansnera wypowiedzianej w tej m aterji w R a­
dzie państw a: „Uważam linię tę, mówił Hausner, 
która idzie do Saint Gall, Romanshorn, Zurychu, 
Bazylei i do francuskiego Beifuctu, jako poważną 
gwarancję międzynarodowego stanowiska Austrji. 
Ta linja komunikacyjna z Zachodem da nam m o­
żność, gdy sytuacja w Europie się odmieni, wy­
bierać aiiansy z godnością i w sposób nieza­
wisły... Droga ta  uczyni nas wolnymi, nie tylko 
z puLktu widzenia handlowego, lecz także i poli­
tycznego; jest ona pierwszym krokiem do wy­
emancypowania nas z pod przewagi rzekomego 
sojusznika, który z obojętnością trudną do uwif 
rżenia zadaje cios jeden za drugim bogactwu 
publicznemu A ustrji; nie robi? o nam przytem 
żadnego ustępstwa na polu ekonomiczuem i han- 
dlowem wymaga od nas jak  najy.iększych ofiar 
w kierunku politycznym i militarnym “•

Paryż 15. g ru d n ia  1884 r, ^

K E O r ł l E A .
Lwów dnia 24. grudnia.

Wilja. W k ilka i odzin po oddaniu tych głów do 
draka rodziny polsk.e obrządku ła  lińskiego zasiędą 
do wspólnej wieczerzy, podzieliwszy się według s ta ­
rego zwy [Sju opłatkiem, i złożywszy sobie życze­
nia — lepszej doli, doczekania się chwil szczęśliw­
szych dla siebie i Ojczyzny. N iestety, upłynęło już 
la t  ty le , a  nie spełniły się one jeszcze dotąd, aczkol­
wiek składam y je  sobie co rokn. b ie rz m y  jednak, że 
„ie życzenia te  spełnią, bo p iyną  one z w iary w sp ra­
wiedliwość, z w iary w zwycięztwo praw dy i pracy, 
które oby się s ta ły  niezłom ną zasadą w życia naszei i, 
tak publicznem jakoteż prywatnem .

Wiadomości osobisto. Obywatele krakowscy 
wręczyli p. R o m a n o w i c z o w i  Tadeuszowi, posłowi 
m iasta Lwowa i  redaktorow i Nowej Beformy, w 
nznanin jego znakomitych zasług i wytrwałości w,pracy, 
prześliczną karabelę. —  P . H enryk  T u m a u ,  w ła­
ściciel dóbr Dobczyce, wybrany został na powiat wie­
licki delegatem Tow arzystwa kredytowego ziemskiego



we Lwowie. — P. Walery K a f l i ń s k i ,  .odsm ze 
Lwowa, otrzymał wczoraj za Uniwersytecie . .gie - 
lońskim stopień doktora praw. — Dr. Adam Dobo-  
s z y ń s k i  w Krakowie, wpisany został w listę obroń­
ców w sp \wach karnych. — Z Zagrzebia donoszą, 
te tona bana kroackiego, hr. Margit Khuen-He-  
derwary .  została mianowaną damą pałacową cesa­
rzowej.

Nekrolo||j&. A. K r ans,  emer. starszy komisarz 
skarbowy, zmarł we Lwowie, przetywszy lat 78. —  
Henryka z Hakarskich Rawe ro wa ,  toza prof. gimn. 
Karola Bawera w Brzetanach, zmarła tamte dnia 20. 
bm., przetywszy 31 lat .— Stanisław B a c i b o r s k i ,  
obywatel, zmarł 16. bm. w 32 r. wMeranie.— W Wiedniu 
zmarła onegdaj br. Ifigenja Sina,  wdowa po tajnym 
radcy Szymonie Sina. Zmarła pozostawiła trzy córki, 
z których jedna jest za hr. Wiktorem Wimpffen, druga 
za ks. Ypsilanti, a trzecia za ks. de Oastries. —  
Antoni B r o ń s k i ,  dowódca powstania Słonimskiego 
w r. 1831, zmarł, jak donoszą, w Bordeauz d. 19. 
zm., licząc lat 90. Był on majorem 3. pnłkn strzel­
ców pieszych w armji polskiej, ozdobiony złotym krzy- 
tem „virtnti militari" i krzytem legji honorowej, za 
wydoskonalenie wyrobu jedwtuiu.

Nabożeństwa świąteczne. W kościele k a t e ­
d r a l n y m we czwartek celebrować będzie sumę ks. 
biskup Morawski, a kazanie powie ks. Zabłocki ; zad 
w piątek odprawi sumę ks. infułat Mosing, a kazanie 
mieć będzie ks. Widąjewioz. — W kościele 0 0 . D o ­
mi n i  ka nów urnę odprawi we czwartek ks. prow. 
Nowakowski, a kazanie mieć będzie ks. Białas, zaś 
w piątek sumę mieć będzie ks przeor Kundrat, a ka­
zanie ks. Wala. — W kościele 0 0 . B e r n a r d y n ó w  
sumę celebrować będzie we czwartek ks. Kaczorow­
ski, a kazanie powie ks. Smiałowski; w dzień św. 
Szczepana sumę odprawi ks. Smiałowski, a kazanie 
mieć będzie ks. Kaezorow :i.

Kalendarz. C z w a r t e k  (25.): Bete narodź. 
Wschód słońea o godz 7. min. 57, zachód o godz 4. 
min. 4. — P i ą t e k  (26.): Szczepana męczen. Wschód
0 godz. 7. m. 58, zachód o godz. 4. m. 5. — Sobot a  
(27.): Jana ewang. Wschód o godz. 7. min. 58, za- 
ohód o godz. 4. min. 6.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W grudniu po­
lować wolno na: jelenie, kozły, zające, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie
1 pardwy.

Wypadek, Prezydent dr. S m o l k a  idąc wczoraj 
rano z domu do biura Wydziału krajowego , w sku­
tek pośliinięcia się upadł na ziemię. Wypadek ten 
prócz lekkiego skaleczenia ręki i stłuczenia kolana, 
nie pociągnął za sobą Żadnych następstw. Dr. Smolka 
był tegoZ dnia w biurze.

Dla Ltona 6., 62-letniego powstańca z r. 1863, 
złoZonego chorobą w szpitaln lwowskim, złoZyli w Ad­
ministracji naszego Dziennika: pp. NN. 2 zł., Ł. 1, 
B. W. 1 i J. D. 1 zł.

„Przegląd" miał wychodzić siedm razy na ty­
dzień; z przyczyn jednakże „kościelnych i techni­
cznych* wychodzi tylko sześć razy. Pragnąc odszko­
dować swych czytelników za siódmy numer, o&arował 
im tygodniowy dodatek powieściowy; nie daje je­
dnakże Żadnego. Miał robić dwa wydania; robi tylko 
jedno. Miał dla Lwowa drukować się w nocy, a wy­
chodzić rano; tymczasem drukuje się w dzień i wy­
chodzi wieczorem.

Tyle niedotrzymanyoh obietnic w przeciągu je­
dnego tygodnia! Ale prawda, pozostał d r u t  w ł a s n y .

Drutuje teZ p. Masłowski, drutuje w pocie czoła 
rozpadające się w czerepy naczynia, w których prze- 
chowuje konserwy politycznego zbiegostwa i narodo­
wej apostazji.

Zdaniem nassem niewłaściwą obrali drogę ci pa­
nowie, co pragnęli zabezpieczyć za pomocą Przeglądu 
egzystencję p. Masłowskiemu. Wszakże — skoro juz 
tak bardzo sobie w nim upodobali — mogli mu za­
pewnić rentę dożywotnią, a choćby i  dziedziczną, i 
wysłać do Petersburga. Tam mógłby z całą swobodą 
i do woli oddawać się nowej swej religji: kultowi 
rządów carskich w Polsce.

Na własnym drucls. W sławnych swych „gło­
sach prasy,* rzuca się p. Masłowski na ton, bo nie 
na treść naszego wstępnego artykułu o działalności 
Bady państwa w ostatniej sesji.

W odpowiedni, oświadczamy p. Ludwikowi Ma­
słowskiemu, Ze autor artykułu, nasz współpracownik 
wiedeński, stoi od niego nieskończenie wyZej w zna­
jomości spraw monarchji, mianowicie zaś spraw kraju 
a-szego, któro ocenia ze stanowiska polskiego, nie 
iaś —(petersburskiego.

Jubileusz Wczoraj obchodził p. Kłossowski, dy­
rektor kolei, 25-letni jubileusz swej słnżby. W gu­
stownie przybranej sali dyrekcyjnej, ozdobionej por­
tretem jubilata, wykonanym przez p. Czechowicza, 
oczekiwali nań wszyscy urzędnicy. Wchodzącego po­
witano po staropolsko Chlebom i solą, poczem p. Sło- 
niński. zastępca dyrektora, przemówił w imieniu urzę­
dników, podnosząc zasługi jubilata, który w ciągu 
15-letniej służby potrafił sobie zyskać miłość i sza­
cunek. Przemawiało jeszcze kilku innych mówców; 
na przemowy te odpowiedział jubilat dziękując ze 
wzruszeniem za okazaną mu Życzliwość. Następnie 
wręczono mu album pamiątkowe, opatrzone podpisami 
podwładnych urzędników i stosownym adresem pod- 
nosząoym. Ze ezcigodny jubilat mimo ćwierćwiekowej 
pracy „wśród liczb głazów i Żelaza* nie oziębił swe­
go serca, Ze był nietylko przełożonym nie i przyja­
cielem — nietylko urzędnikiem ale i synem ojezynsy.

Iwan Naumawicz powrócił juz, jak donosi Słowo, 
ze swojej przejażdżki „po Busi*.

Mianowania. Minister handlu mianował komisa- 
rzów Dyrekcji telegrafów we Lwowie: Franciszka 
S c h e i n a i Jana R u d k o w s k i e g o ,  inżynierami 
dla biura technicznego Dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Koło literacko-artystyczne we Lwowie prze­
syła nam pism<* następujące:

Wiadomo, w jak przykrych pod materjalnym 
względem stesui ,2h znalazła się wdowa po znako­
mitym sztyck_rsu polskim, Henryku R e d 1 i c h u , i 
ile społeczeństwo i tszn zaciągnęło obowiązków wobec 
położonych przez tego artystę zasług w dziedzinie 
sztuki, a zwłaszcza malarze polscy, których najlepsze 
dnieła Bedlich rylcem swoim rozpowszechnił i zpopu- 
lnryzował.

W poczucia ciążących na nas obowiązków, wy­
dział Koła literacko artystycznego W8 Lwowie zawią­
zał komitet, mający na celu urządzenie w najbliższym 
czasie wystawy dzieł i szkiców wszystkich artystów 
polskich i pozostałej po Bedlichu artystycznej spu- 
.ścizny.

W myśl p< wyższej uchwały, udają się niZej pod­
pisani z uprzejmą prośbą do pp. artystów, by raonyli 
wziąć udział w zamierzonej przez „Koło" nasze wy­
stawie, na dochód po śp. Bedliehu.

Zważywszy, Ze zjazd karnawałowy przyczyni się 
wielce do licznego zwidzenia wystawy, przyczem bio­
rący w niej udział artyści liczyć mogą na zbyt prac 
swoioh , zamierzamy rzeczoną wystawę otworzyć dla 
publiczności jut w połowie stycznia 1885 i w tym

celu upraszamy o rychłą odpowiedz pod adftsekn: Koło 
literacko-artystyczne we Lwowie.

Z wysokiem powaZaniem: Dr. Tad. Bułowski,
prezes „Koła"; W  lad. Bełza, sekretarz. Komitet ar­
tystyczny: Tad. Barącz, Tad. Błotnicki, Karol Mło­
dnicki, M. A. Sozański.

Dary. Dyrekcja ck. uprz. gal. Banku hipote- 
tecznego we Lwowie, nadesłała do prezydjum Magi­
stratu na rzecz ubogich miasta Lwowa bez rótnióy 
wyznania kwotę stu (100) złr. Pp. Michał Dymet i 
Ignacy Fried, złożyli w prezydjum Magistratu na 
rzecz ubogich miasta Lwowa po 10 iłi (dziesięć). 
Za te dary składa prezydent miasta uprzejme po­
dziękowanie.

Stowarzyszania wierzycieli we Wiedniu ogłasza 
niewypłacalność firmy Nuchim F r i s c h  w Stanisła­
wowie.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji a d. 23. grudnia. 
Skradziono panu A. H. z pom. złoty zegarek z ta- 
kimZe łańc., drugi złoty damski, srebrny kubek, 3 
sr. łyżki, 2 łyżeczki, solniozkę, tabakierkę i 2 duże 
lichtarze łącznej wart. 300 zł. — Pani L S. zgu­
biła pularesik z kwotą 4 zł. 30 ct. i z 1 parą sr. 
kulczyków, pan A. A. kamizelkę aks. wart. 5 zł., 
a pan I. B. kartkę zast. 1. 15814.

Kraków 23. grudnia. Wydział krajowy, a ra­
czej p. marszałek, zwołał na dzień 7. stycznia p. r. 
ankietę przemysłową, mającą na celu podniesienie 
przemysłu i rękodzieł w kraju. Referentem dla za­
chodniej Galicji, a względnie dla Krakowa, jest b. 
prezydent dr. Weigel.

Z Sanockiego piszą do Czasu: Nie ma jeszcze 
roku, jak w B«sku postawiono ochronkę, staraniem 
wytrwałem pani Antoniowej Gniewoszowej, kosztem 
jej męZa i księcia Władysława Czartoryskiego, wła­
ściciela tych dóbr, a głównie napisem paru tysięcy 
złr. śp. ks. Fleisohnera, proboszcza w Besku. Pań­
stwo Gniewoszowie sprowadzili dwie zakonnice Feli­
cjanki z wyższem wykształceniem, a co najważniej­
sza, z wielkiem poświęceniem i przejęciem się obo­
wiązkami dobrych matek, aby z sercem i cierpliwo­
ścią prowadzić dziatwę od półtora roku wieku aż 
najwyżej do lat sześciu, i wykształcić ją na bogo­
bojnych, moralnych i użytecznych w przyszłości oby­
wateli kraju i ojczyzny, pracowitych, oszczędnych, a 
głównie porządnych i trzeźwych. Gdy mnie odwie­
dziła matka przełożona Lnnipera wraz z panią Gnie- 
woszową i z zapałem o swej ochronce opowiadały, 
uważałem to za przesadę i chcąe się osobiście prze­
konać, niespodziewanie odwidsiłem Zakład, i choć 
nie zastałem starszej znanej mi zakonnicy, choć był 
czas bardzo słotny, w Zakładzie było do 40 dzieci 
sam drobiazg: umyte, nczesane, chędogo choć ubogo 
ubrane, robiły różne obroty, w lewo i prawo, podług 
pukania kastanietu zakonnicy, które to stukanie 
dzieci rozumiały i ściśle i wesoło wykonywały. Za­
konnica chcąc mi dowieść, że dzieci coś także umieją, 
po imienin i nazwisku wywoływała drobną dziatwę. 
Dzieci bez namysłu powtarnały, częścią prozą, czę­
ścią wierszem pouczające dyalogi o porządku domo­
wym, nieładzie, pijaństwie, kłótni, to humorystycz­
nie, to na serjo itd. Widząc to wszystko, mocno się 
zawstydziłem mego niedowiarstwa i n rozczuleniem 
przekonałem się, ile parę osób s poświęceniem doko­
nać może w tak krótkim czasie. Bawiłem w tej 
szkółce około trzech godzin; a czas ten zdawał mi 
się ehwilą, przez eały czas ani jedno dziecko nie 
zapłakało, były wesołe, uśmiechnięte, śpiewające, a 
zawsze w porządku i przyzwoitości. Wszystko, co 
tam widziałem i słyszałem, przewyższało oczekiwa­
nie i przekonało, co z tak małemi dziećmi zrobić 
jest możliwem. Zakonnica opowiadała, Ze jest dzieci 
do 80 i że początkowo schodzili się i poważni go­
spodarze z Zonami i córkami w święta i na wieczor­
nice i Ze im czytano odpowiednie książki, opowiada­
nia z życia świętych itp. Lud był bardzo zadowo­
lony, choć wieś ta ma ludność mieszaną obrządku 
łacińskiego i greckiego, dwie świątynie, kościół i 
eerkiew, więc i dwóch plebanów. Bywał pilnie i ple­
ban ruski na takich zebraninoh, nie tykano w niczem 
ani obrządków, ani narodowości, zakonnice bowiem 
umieją i po rusku, a to mu się widać nie podobało, 
bo sam przestał bywać i ludowi ostro zakazywał 
dzieci tam posyłać, mimo to niektórzy, choć nie wielu, 
je posyłają. Uczyniłem uwagę, czyby może tem nie 
udało się ująć Rusinów, gdyby polskie dzieci uczono, 
i po rusku. W tej chwili zakonnica wywołała czworo 
dzieci polskich i nastąpił dyalog po rusku, dyalog 
w duchu zgodnego rasem we wsi pożycia. Kraj 
wszędzie takie kształcenie dzieci zaprowadnićby po­
winien , bez poprzedniego bowiem wychowania tak 
zwanego domowego, szkoła wychownje zwykle takich, 
którzy się wstydzą stann włościańskiego, a co gor­
sza, rodziców znać nie chcą. W zakładach podobnych 
ochronek leży myśl głębsza, którą poeta tak pięknie 
wypowiedział:

Jedno tylko, ach, zbawienie!
Jeden tylko, jeden cud:
Z szlachtą polską Polski lud! 

tym tylko bowiem sposobem możemy być silnym i 
wielkim narodem.

Żółkiew 21. grudnia. Na plenarnem posiedzeniu 
z dnia 10. b. m. uchwaliła Bada miejska jednogło­
śnie nadać honorowe obywatelstwo miasta Żółkwi 
tutejszemu staroście p. Józefowi Geringerowi, który 
podczas 11-letniego kierownictwa swego powiatem, 
powodował się zawsze największą dla miasta życzli­
wością i przychylnością i zjednał sobie w tym czasie 
najżywsze sympatje ludności całego powiatu. Hono­
rowymi obywatelami miasta Żółkwi są dotąd ks. opat 
Nowakowski i starosta krakowski hr. Badeni.

Z Wiśniowca donoszą, Ze przy odb— ającej się 
tamże sprzedaży zabytków po książętsci Wiśniowie- 
ckich dzieją się wielkie nadużycia. I  tak: p. Radzi­
mińskiemu, obywatelowi z Wołynia, sprzedano portret 
królowej Leszczyńskiej, a wydano portret jakiejś nie­
mieckiej księżniczki. Innemu sprzedano stolik, na któ­
rego blacie był bardzo pięknie wystawiony herb, głó­
wną wartość tego stolika stanowiący. Sprzedający je­
dnak dowiedziawszy się, na enem polega wartość sto­
lika, zdjęli blat, a nabywcy odesłali same nogi, twier­
dząc, że więcej nic tam nie było i Ze tylko same nogi 
ze stolika zostały itd.

Witdeń 22. grudnia. Święta Bożego Narodzenia 
są dla cesarskiego domu podwójną uroczystością, scho­
dzą się bowiem n dniem urodzin cesarzowej. Jak do­
noszą z Pesztu, rano dnia 24. b. m. zostanie odpra­
wioną na zamku w Budzie msza cicha, której wysłu­
cha cały dwór. W godzinach przedpołudniowych ce­
sarzowa będzie przyjmować życzenia, a po południu 
odbędzie się w jąj apartamentach obiad familijny. 
Wieczorem członkowie cesarskiego domu zgromadzą 
się znowu u cesarzowej. Na uroczystość tę pospie- 
ozyli do Pesztu także oesarzewiczostwo. Ich cesarska 
wysokość wyjadą z Pesztu w drugie święto, a to 
równocześnie z cesarzem, którego przyjazd na ten 
dzień zapowiedziany w Wiedniu,

Dyrektor Iżby panów, radt dworu J  a u n e r, 
brat dyrektora Banku eskontowege, otrzymał kilku­
tygodniowy urlop.

JŹ JSm K  POLSEL

Berno (na Morawie) 22. grudnia. Artystyczny 
ayrektor tutejszego teatru miejskiego, dr. Adolf 
Fraenkel, zrezygnował z swej posady, podając za 
przyczynę ciągłe nieusprawiedliwione zaczepki jednego 
z tutejszych dzienników. Sekcja finansowa Bady miej­
skiej postanowiła postawić w komisji gminej wniosek, 
by gmina objęła zarząd teatru na własną rękę na 
nadchodzące trzy lata i rozpisała konkurs na posadę 
dyrektora.

Temeszvar 22. grudnia. Wydział municypalny 
uchwalił stabilizację węgierskiego teatru i przezna­
czył na ten cel subwencję 4100 złr. Nadto wezwał 
komitat, biskupa dyecezji, węgierskie Stowarzyszenie 
językowe i Towarzystwo teatralne do skompletowania 
tej sumy do wysokości 6000 złr. Nie ulega wątpli­
wości, że życzenie to będzie spełnione.

Sensacyjne samobójstwo wywołało w tych 
dniach wielkie wzburzenie w Raab na Węgrzech. 
Żona tamtejszego inspektora okręgowego dra. Anto­
niego N ó m e t h a ,  kobieta używająca powszechnego 
szacunku, odebrała sofcie życie w nocy z soboty na 
niedzielę wystrzałem z rewolweru. Natychmiastowa 
pomoc lekarska okazała się bezskuteczną. Rodzina 
Nćmethów znajdowała się w dobrych stosunkach ma­
jątkowych. Zmarła cierpiała czasem na silną migrenę, 
jest więc wielkie prawdopodobieństwo, Ze dokonała 
samobójstwa w stanie wzruszenia umysłowego. Mąż 
nieszczęśliwej kobiety nie był wówczas w domu obe- 
enym, wybrał się bowiem właśnie w podróż inspe­
kcyjną do Steinamanger. Powołano go telegraficznie 
do domu.

Nowa defraudacja. Zastępca wiedeńskiego „Gi­
ro u. Kassenverein", oświadczył wczoraj na giełdzie 
urzędownie, Ze szef handlowego oddziału tego sto­
warzyszenia Jan Lukkas popełnił samobójstwo. Z po­
czątku sądzono, Ze powodem samobójstwa było obra­
żone uczucie honoru. Lukkas bowiem nie przeszko­
dził jak był powinien malwersacjom Baldeya a sku­
tkiem tego dostał naganę i zagrożono mu dymisją. 
Późniejsze telegramy donoszą jednak, Ze Lukkas po­
pełnił deficyt, którego kwota przenosi 60.000 złr., że 
prócz tego zdefraudował wiele prywatnych depozytów. 
Wszystko to pochłonęła giełda...!

Handel białem mięsem w Rosji i Królestwie. 
Przemysł ten kwitnie nietylko u dzikich ludów. Sze­
rokie zastosowanie ma on również w nadużyciach, 
które się bezustannie zdarzają przy komisjach asen- 
terunkowych. Straszna zaraza przekupstwa w tym 
kierunku napuszona coraz głębiej swe korzenie, a 
kilka surowych wyroków na sprzedających swoje su­
mienia i honor członków komisji wspomnianych, nie 
powstrzymały nadużyć, które coraz potworniej się 
przedstawiają, W Słnoku naprzykład uorganizowano 
formalne biuro, zajmująco się manipulacją uwalniania 
od wojska w sposób osznkańezy. Członkowie tej uor- 
ganizowanej bandy rozpuszczali po calem cesarstwie 
i Królestwie swoich agentów, chwytali tych, na któ­
rych przypadał obowiązek stawania do służby woj­
skowej i tłumaczyli im, te skoro tylko zapłacą od­
powiednią sumę w Słuckn, natychmiast uwolnieni zo­
staną. Następnie na pomocą sfałszowanych dokumen­
tów wyrabiali popisowemu pozwolenie władz stawania 
do superrewizji w tam mieście. Tam wprowadzano go 
do fikcyjnej komisji wojskowej, która go niby uwal­
niała, a tymczasem na jego miejsce we właściwem 
miejscu przedstawiano kalekę. Bandę powyższą od­
krył dopiero wypadek, gdy jakiś interesant udał się 
do rzeczywistego biura komisji. Tam dopiero stwier­
dzono fakt sfałszowania dokumentów i setki nwoi- 
nionych od wojska pociągnięto do odpowiedzialności 
wojskowej, wówczas już, gdy sprawcy oszustw umknęli 
szczęśliwie.

Biuro statystyozne. Nowosti donoszą, Ze 
w Warszawie ustanowionem będzie biuro statystyczne 
dla Królestwa Polskiego. Biuro to nosić będzie tytuł 
„Komitetu statystycznego nadwiślańskiego* i ma 
opracowywać, systematyzować i publikować wszelkie 
statystyczne dane tyczące się Królestwa. Urzędni­
ków tego komitetu mianować będzie Ministerstwo. 
Skład komitetu stanowić mają: naczelnik i redaktor, 
prócz tego dwaj młodsi redaktorowie i dwaj rachmi­
strze. Komitet, jakkolwiek pozostawać będzie pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem naczelnika kraju, obo­
wiązany jednak będzie wykonywać ogólne dla całego 
państwa statystyczne prace i na żądanie centralnego 
komitetu statystycznego przedstawiać sprawozdanie 
ze swej działalności i rezultaty robót.

Stowarzyszenia polskie rekolekcyjne w Ame­
ryce rozwija się nadzwyczaj szeroko. Patronem kor­
poracji jest św. Stanisław Kostka, pod którego we­
zwaniem wniesiono tam kilka kościołów. Kapłani 
polscy : Byzewski oraz Warnaylris, pełnią obowiązki 
opiekunów pomienionego stowarzyszenia, które posiada 
własną kasę i znaoną bibliotekę, w znacnej części 
z polskich utworów złożoną,

Zmarły dyplomata i generał francuski Flenry, 
jak donosi Figaro, zostawił w rękopisie swoje pa­
miętniki o czasach i ludziach drogiego cesarstwa. 
Pamiętniki te oceniają wydawcy francusey na 100.000 
franków. Generał zaliczał się do najdowcipniejszych 
i najbystrzejszych umysłów współczesnej Francji. 
Wspomniany wyżej dziennik opowiada, Ze generał, 
nim poznał osobiście Gambettę, wyrażał się o nim : 
Sądząc z grubych frazesów, jakich' używa, „jest to 
parobek." Później jednak zmienił Flenry swój sąd o 
słynnym dyktatorze francuskim, nazywał go „podzi­
wiania godnym despotą". O pewnym skąpym sena­
torze wyraził s ię : „Ten sobie nic nie odmawia — u 
innych."

La Sodeta de Vlenne. Nouvelle Revue pani 
Adnm zamieszcza początkowy ustęp z zapowiedzianego 
przez to pismo szkicu o wiedeńskiem towarzystwie. 
Ustęp nmieszczcny opisuje dwór cesarski. Autor pod­
pisuje się jako hr. Paweł Wasili i przyznaje się do 
autorstwa książki „La Sociótó de Berlin", która swe­
go czasu tak niemiłe sprawiła wrażenie. „Twierdzono 
cni to — powiada nieznany autor —  Ze oceniłem zło­
śliwie towarzystwo berlińskie; nie uczynię tego w obee 
towarzystwa wiedeńskiego." Zdaniem autora, ma on, 
jako stary dyplomata, prawo być niemodnym; dla tego 
nie dzieli nowoczesnych pochwał dla Berlina i zawsze 
przenosił Austrję nad cesarstwo niemieckie. Im tru­
dniej zaprzyjaźnić się z Berlinem , tem łatwiej poko­
chać Wiedeń. Pogodna swoboda miasta, błękitny Du­
naj—„błękitnym jest on w Wiedniu", zapewnia autor 
z powagą — tchną wschodnim urokiem. Autor uważa 
tylko nowe gmachy i pomniki za ciężkie i niemieckie, 
podczas gdy kończysty styl wieży św. Szczepana w 
zachwyt go wprowadza. Skreśliwszy z prawdziwą poe­
zją wspaniałe okolice Wiednia, mówi autor o kobie­
tach wiedeńskich, które uważa za piękne i zachwy­
cające. Sąd mężczyzn wydaje mu się trochę pogma- 
twaiym, zwłaszcza w sprawach polityki, co zdaniem 
jego, zależy może od skomplikowanych stosunków 
państwa.

Ocena, którą poświęca rodzinie oesarskiej, jest 
nader sympatyer-ą „Hrabia" kreśli stosunek cesarza 
do rozmaitych politycznych stronnictw i unosi się nad 
ciągłą pracą i żywotnością monarchy, który już o ged. 
5 z rana przegląda przedłożone sobie dokumentu. —

Z zapałem mówi o gracji, eleganoji i swobodzie cesa­
rzowej; trudno przypuścić, że wnuki ją otaczają. „Ce­
sarzowa posiada rzadką a władczyń cnotę , że nigdy 
nie wtrąca się do polityki; właściwość tem cenniejsza 
w państwie konstytucyjnem.*

Bardzo pochlebnie wyraża się pismo o następoy 
tronu i jego małżonce. Sskic mówi o następcy tronu 
Budolfie: „Oczytany, lubi towarzystwo pisarsów i li­
czonych; stara się, by uczeni i artyści cenili w nim 
bardziej umysł niż urodzenie. „Arcyksiężniczka Ste- 
fanja jest wesołą i lubi rozmowę, jest świeżą na ciele 
i umyśle; w ziej wcielił się czarowny urok młodości, 
podbijający serca ogółu." Z pewną niechęcią wyraża 
się o arcyksiążętach Fryderyku i Karolu Szczepanie; 
mieli go trochę zimno przyjąć, a przecież w żyłach 
autora, jako potomka rosyjskich wielkich książąt, pły­
nie krew książęca.

Byłożby to rzeczywiście prawdą, lub może pra­
gnie tajemniczy Paweł Wasili w ten sposób ukryć je­
szcze bardziej swe nazwisko.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Z tzatru. Na dochód „Stowarzyszenia wzajemnej 

pomocy artystów lwowskich," odbędą się we czwartek 
dwa przedstawienia. Spodniewamy się, Ze dwukrotnie 
sala będzie przepełnioną, i Ze publiczność nasza tym 
sposobem da dowód sympatji swej dla artystów naszej 
sceny.

Opera. Wyznajemy, żeśmy wchodzili wczoraj do 
teatru z niedowierzaniem, a nawet z pewną obawą
0 powodzenie panny B i 11 o n i w parlji Yioletty Va- 
lery. Liryzm i tragika losu damy kameljowej, ujęte 
w ramy muzyki, niełatwe stawiają artystce zadanie 
do rozwiązania. Yerdi nie oszczędza bynajmniej swej 
bohaterki; to też Yioletta musi rozporządzać wiel­
kim! zasobem sił dramatycznych tudzież wokalnych
1 władać niemi umiejętnie, by jeśli nie zwycięzko, to 
przynajmniej obronną ręką wyjść z próby, zamyka­
jącej w czteru aktach eałą skalę uczuć i życia ko­
biety. O głosie panny Billoni i wybornem władaniu 
nim pisaliśmy już kilkakrotnie. Aby się nie posta­
rzać, powiemy tylko, że w „Trawiacie" bardziej jak 
w „Łucji" i „Rigolecie" wystąpiły wszystkie zalety 
jej śpiewu. Już wstępną arją 1. akta, powitana sal­
wą oklasków, zapewniła sobie artystka powodzenie, 
które potęgowało się od akta do akta z każdą nie­
mal sceną.

Była to kreacja tak pod względem muzykalnym 
jak i artystycznym zupełnie skończona, stawiała ją 
na równi z pierwszorzędnemi śpiewaczkami koloratu- 
rowemi, jak Bianchi, Newada, Gester i Fohstrom. 
Panna Billoni nie będzie potrzebowała długo czekać, 
aby nazwisko jej stało się znane w całej Europie. 
Spodziewamy się, Ze Dyrekcja teatru, mając taką 
reprezentantkę Yioletty, pozwoli nam jeszcze raz 
usłyszeć pannę Billoni w „Trayiacie*. Zamykając 
wzmiankę o tej artystce dodajemy, że we Lwowie nie 
słyszeliśmy lepszej od panny B. Yioletty.

P. Rubirato śpiewał partję ojca Alfreda nad­
zwyczajnie szlachetnie i z należytym wyrazem z wy­
jątkiem wszakże kwintetu, w którym niepotrzebnie i 
nap róż no starał się dominować, głos bowiem panny 
Billoni, cheć słabszy, przedarł się i uratował ten 
numer od fiaska. Obowiązkiem śpiewaka jest nie 
tylko myśleć na scenie o swojej osobie , ale i o in­
tencjach kompozytora.

P. Yilla w scenie, gdy rzuca pieniądze Yiolede, 
był wczoraj doskonałym Alfredem, całość zaś jego 
partji, jako nie stosującej się do indywidualności 
śpiewaka, wypadła dość blado.

W końcu zasługują na pochlebną wzmiankę pan 
Jarecki za staranne wystawienie opery tudzież do­
skonałe wyuczenie chórów, a p. Wolfsthal za prze­
ślicznie wykonane solo w prelndjum akta 4-go.

A  propos. Klakiery przedstawili się za kulisami 
pannie Billoni, domagając się wynagrodzenia, a gdy 
im artystka odpowiedziała odmownie oświadczając, że 
taką drogą i takieml środkami nie dobija się rozgło­
su, zemścili się psykaniem, przegłassonem jednakże 
oklaskami.

Tereslua Tua. W Warszawie zbiera obecnie 
niezwykłe laury wiolinistka Teresina Tua. Jest to 
córka ubogiego muzykanta z Sabaudji; wykształcenie 
muzyczne otrzymała w konserwatorium paryskiem, 
pod kierunkiem sławnego Massarta. Pani Mac-Makoa 
i królowa hiszpańska Izabela, były szczególneml pro­
tektorkami młodej, bo zaledwie ośmnaście lat liczącej 
artystki, i temu też zawdzięcza ona szybki rozgłos w 
Paryża i w świacie muzykalnym. Najnowsze krytyki 
niemieckie uważają Tnę jako niezwykłe zjawisko i 
zaliczają ją do pierwszorzędnych artystek.

Hr. Geza Zichy, prezes akademji muzycznej w 
Peszcie, wyborny artysta-amator, który posiadając 
tylko lewą rękę, tak się wykształcił, że grą swoją 
ogólny podziw wywiera, dawał we wszystkich stoli­
cach koncerta na cele dobroczynne, przyjmowany wszę­
dzie z entuzjazmem. Zaproszony obecnie prżez królo- 
wę rumuńską do Bukaresztu, zatrzym się hr. Zichy 
we Lwowie i wystąpi z koncertem na cele dobro­
czynne.

Mierzwińskiego, jak pisze Berliner Tageblatt, 
zarzucają w Berlinie se wssech stron prośbami. Prse- 
ssło tuzin fotogra&stów ubiegało się o korzystny dla 
nich zaszczyt odfotografowania jego twarzy brodatej, 
dla licznych jego wielbicieli i wielbicielek. Jakiś fa­
brykant perfum zamyśla wynaleźć newy środek ko­
smetyczny i nadać ma nazwę Mierzwińskiego, spodzie­
wając się, że przyniesie ma to niemały zysk. Fabry­
kant stalowych piór zamyśla facsimile tenora naszego 
użyć jako etykiety, polecającej wyrób jego; a dziesięć 
razy dziennie może młody Polak zaśpiewać sobie na 
ton elegiczny wiersz Uhlanda:

„Kiedyż niebo przestanie chłostać mnie karami, 
„Albumami lieznemi i autografami!"

Marzycielki z Albiona, niemieckie penąjonarki, 
oraz zagorzali w zbieraniu rozmaitych przedmiotów 
sekundanerzy i czelni kantorzyśoi piszą do Mierzwiń­
skiego obszerne listy , kończące się stałą zwrotką: 
„Proszę o autograf! —  Biedny tenor!" Tenże Beri. 
Taeblatt niedawno temu doniósł, że przed kilku dnia­
mi, kiedy Lucca zaśpiewała jakąś piosnkę, wywoływa­
no kompozytora tejże. Lucca wprowadziła natenczas 
Mierzwińskiego, który tę pieśń dla niej skom­
ponował.

Ogniem i mieczem, powieść z ostatnich dni czer­
wca br., napisał K. B., ck. uprzywilejowany kronikarz 
główn. m. Krakowa. Wydanie trzecie. P. Kazim. Bar­
toszewicz z właściwym sobie talentem, humorem i sar­
kazmem opisał wierszem walkę stronnictw w Krako­
wie, która wybuchła w końca czerwca br. z powoda 
„odświeżenia" i „desinfekcjonowania" Bady m. Kra­
kowa, jak kronikarz sam się wyraża.

Z miłośoi, opowieść jakich wiele, Teodora J< ke 
Choińskiego (Kraków, nakładem K. Bartoszewicza r. 
1885). Istotnie, słusznie zaaważył autor, że jest to

t

powieść, jakioh bardzo wiele, mimo to, czyta aię ją 
z prawdziwą przyjemnością.

Piosnki P. I. Berangera, przekład Ludw. Ko­
złowskiego (Kraków, nakładem księgarni K. Barto­
szewicza, tom I, w 8ce, 1885). Śliczny i czysty ję­
zyk, nader staranne i umiejętne tłumaczenie i stoso­
wny wybór niezrównanych tych utworów, w wysokim 
stopniu zalecają to dziełko. Z kilkudziesięciu poezyj, 
które zawiera w sobie ten temat, podnosimy kilka 
istotnie prześlicznych: „Gdy będziesz staruszką" —  
„Moja miłość" —  „Sny naszych dziewic* — „Spra­
wozdanie poselskie" i „Myśl swobodna."

Dzieł I. U. Niemoewlcza, w taniem wydania K. 
Bartoszewicza w Krakowie, opuścił prasę tom trzeci 
i zawiera: Kazimierz Wielki. — Władysław pod War­
ną. — Zbigniew. — Jadwiga, królowa polska. — Lej­
bo i Siora, tom I. Jak i poprzednie zalęea się tanio­
ścią i staranną redakcją.

(Kr.) Wskazówki do nauki .^zyka polskiego.
Na podstawie obrad komisji, wybranej przez Towa­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych, opracował prof. 
Franciszek P r ó c h n i c k i .  We Lwowie. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 1884.

Pod tym tytułem wyszło dziełko 91 stronnic za­
wierając  ̂ Myśl wydania go powzięło Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych na posiedzeniu z dnia 12. 
maja 1883 jednogłośnie, przekazując projekt osobnej 
komisji złożonej z nauczycieli szkół lwowskieh.

W treściwym wstępie daje autor historję nauki 
języka polskiego w szkołach naszych katedralnych, 
zakonnych i parochialnych, począwszy od wieku XIII., 
aż do najnowszych czasów.

Oz ę ś ć  I. 1. G r a ma t y k a .  Zadaniem tej ezęśei 
nauki jest doprowadzić ucznia do poznania wszyst­
kich form i właściwości języka ojczystego Reguły 
i prawidła nie mają być podawane a priori, lecz 
przeciwnie wychodzić należy od przykładów. Do ana­
lizy gramatycznej powinno być wybierane tylko ustępy 
prozaiczne.

Szczegółowy tedy rozkład materjału poszczegól­
nych klas byłby następujący:

K l a s a  I. W niej powinno się przerabiać rzecz 
o budowie zdania pojedynczego, składnię zgody, spo­
sób interpunkcji i fleksję.

K l a s a  II. Systematyczna zupełna nauka o for­
mach, składnia rządu, nauka o zdania, interpunkcja.

K l a s a  m .  Systematyczne i gruntowne przero­
bienie składni zgody i rządu, składnia w obrębie 
czasownika w zarysie. Budowa zdania złożonego, 
nauka o częściach mowy nieodmiennych, nauka o 
przecinkowaniu.

K l a s a  IY. Systematyczne uzupełnienie nauki 
o składni w obrębie czasownika, nanka o zdaniu zło- 
żonem, o okresie i o szyku wyrazów w zdaniu, o 
budowie wiersza.

2. L e k t u r a .  Pierwszem, a według zdania nie­
których dydaktyków nawet jedynem jaj zadaniem jest 
nauka samego języka; drugiem zadaniem wychowawczy 
wpływ na umysły młodzieży. W klasach wyższych 
powinno się przejść do takiego wyboru materjału 
lektury, któryby przed uczniami z jednej trony roz­
toczył szatę ducha narodowego w historycznym jej 
rozwoju, a z drugiej strony okazał równoczesny po­
stęp myśli narodowej. Uczniowie powinni posnąć nie 
wielu pisarsów, lecz tylko najcelniejszych.

H i s t o r j a  l i t e r a t u r y  o j c z y s t e j  powinna 
obrać punkt ciężkości w lekturze, a literatura ma 
zajmować tylko podrzędne stanowisko. Nauczyciel z 
góry podzieli cały materjał wypisów, przeznaczając 
jadze ustępy na lekturę szkolną, inne na domową.

a) O s y t a n i e  winno być gładkie, płynne, ro­
zumne, winno być wypowiadane z uczuciem i wyrazem.

b) O b j a ś n i a n i e  winno ile możności ogra­
niczać suehy, rozbiór gramatyczny. Lecz także wszelkie 
okolicznościowe moralizowanie, zamiast pożytku przy­
nosi tylko szkodę.

Stylistyka i poetyka nie mogą wchodzić w ramy 
instrukcji gimnaąjalaej.

c) Z d a w a n i e  s p r a w y  z przeczytanych ustę­
pów może zachować porządek artystyczny, tj. tak, 
jak je przedstawił autor, albo może szykować wy­
padki tak, jak w czasie po sobie następowały, albo 
może się opierać na zwięzłem streszczeniu.

d) D e k l a m a o j a  wymaga zdolności nauezy- 
eiela i ucznia.

Od stronnicy 50 do 67 podaje dziełko prof. 
Próchnickiege d o d a t e k  do ezęśei pierwszej, a mla- 
nowie metodyczny rosbiór rozmaitych ustępów z wy­
pisów.

O z ę ś ć  n .  1. Ć w i c z e n i a  o r t o g r a f i e s n e .  
Najważniejsze rzeczy, na które nancsyciel uwagę 
nesniów w nauce pisowni zwróci, będą: 1. pisownia 
wyrazów ze względu na samogłoski; 2. pisownia wy­
razów ze względu na spółgłoski; 3. dnielenle wyra­
zów na końcu wiersza; 4. duże litery; 5. inter­
punkcja.

2. W y p r a c o w a n i a  s t y l i s t y c z n e  muszą 
się opierać na reprodukcji, gdyż o właściwej twór­
czości u ucznia mowy być nie może.

Wybór tematów do wypraoowań winien być jasny, 
zasobny w treść, zajmujący, stosowny do wieka i 
wiedzy uesnia.

To treść dziełka, a teraz dołączamy kilka słów
0 pracy prof. Próchnickiego. Znać w niej na każdym 
kroku wytrawnego pedagoga, który dłngie lata stra­
wił nad przedmiotem; znać zamiłowanego literata, 
który przedmiot omawia s sapałem i powagą. Styl 
jasny, wykwintny, swięsły. Żyezymy zatem dziełku 
jak najlepszego powodzenia, a Towarzystwu nanczy- 
cieli sskół wyższych należy się uznanie, że tak ścisłą 
pracą rospoesęło szereg swych wydawnictw.

Komitet wydawnictwa dziełek ludowyeh we 
Lwowie wydał świeżo dwie książeczki: „O esem ra­
dzono w Sejmie w r. 1884", przez T. Merunowicsa, 
(miesiąc listopad), cena 7. ct.; broszurka zawiera ze­
stawienie wniosaów i obrad tegorocznego 8ejmn kra­
jowego. Dziełko napisane jest se znajomością rzeczy. 
2. „Książeczka w uroczystość Narodzenia Pańskiego", 
prses S. Parasiewicza, (miesiąc grndzień), cena 10 ct., 
s ryciną i sawiera: „Słowo wstępne", „Kazanie ks. 
Piotra Skargi w dzień Bożego Narodzenia", „Ko­
lędy" i „Szturm Szwedów na Jasną Górę w dzień 
Bożego Narodzenia". Miły to podarunek dla przyja­
ciół i czytelników tego pożytecznego wydawnictwa. 
Książeczki komitetu wychodzą każdego miesiąca w 
polskim i ruskim języka; prenumerata wynosi tylko
1 złr. rocznie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwowska Izba handlowa i przemysłowa ogłasza:

Rozporządzeniem Ministerstwa skarbu i handlu z dnia 1. 
kwietnia 1884 (Dzień. u. p. nr. 41) zaprowadzono obowiąs- 
kowe ożywanie kolejowych lieeów fri htowyoh, na któryoh 
wydrukowaną już jeBt marka stemplowa. Termin, od k tó | 
rego te blankiety listów frachtowyoh w używanie wejść 
miały, naznaozono na dzień 1. stycznia 1885.



DZIENNIE POLSKI

■ E 3 o le c a m y  na Gwiazdkę 1 upominki 
■“  noworoczne obficie zaopatrzony m a­
gazyn zegarmistrzowsko-jubilerski i. Dąbrow­
skiego we Lwowie, alica Halicka, liczba 17, 

(dawniej Penther).
■  Oraz jedyny skład maszyn grających. |

żądają
Dra Hartmanna

Kki“ ....................
ŻrUftiUjtt \rtU , O* DlUtft]U 
fttfllew! jha 
Krukowskie . . .  
Miast: Budy . ,
folffy , .
'tludolfs. . . . . . .

• i m a ...................
11. Genoia . . . , ,
tteni*tawowk«Je . ■
Yaldsteina . .

TTiadiaohgrit. . ,

H o te l Żorża
obficie zaopatrzona w nowości w polskim, niemieokizn i francuskim języka 
poleca wielki wybór k s ią ż e k  d la  d z ie c i i m ło d z ie ży , k s ią że k  do n a b o ­
ż e ń s tw a , dziel w wBpanialyoh oprawach, bogato ilustrowanych, stosownych 
na podarki gr azdkowe i noworoczne, posiada na składzie tanie wydania 
arcydzieł niemieckiej i francuskiej literatury, powieści, dzieła rolnicze, 

książki szkolne, mapy, atlasy t .  p.
Przyjmuje przedpłatę na wydawnictwa perjodyczne wychodzące w kri iu 

i zagranicą. Ekipę dyoja czasopism polskich, franouskioh, niemieckich, 
włoskich i t. d.

Wydawnictwo jedyne w Galioji czasopisma ilustrowanego „Ognisko 
domowe" i romansów historycznych Al. Dumasa cjoa.

Zan cienia załatwia się z wszelką punktualnością, należy tosć oblicza 
się śoiśle według o en katalcgowyoh.

Katalogi i prespekta przesyła bezpłatnie i franco. 2838 13—0

Księgarnia K. ŁUKASZE WIOZĄ w e Lwowie 
H o te l Ż o rża .

Styryjskie . . . . . .
Siedmiogrodzkie . . . 
Węgi r raki e. . . .

„ z klauz. 1&6 
Obligi pożycz, kolei węgfrr. 
Bente węgierska złote.

„ „ z a  kolej was*
Aks]e baskewe.

Aaglo - austrjaokie Jaw; 
Zieaakie kred. węgiera<

„ ,  anstr; ok
Zakład kred. d. hand. i ps 

.  » węgieraki
Bank depozytowy . . 
Tow. eskomp. niż. a ust' 
Galie, banku hipoteo—egi 

dla handlu i j  
Austro-węgier. banku N.-B
■Jniońbank.....................
Yerkehrsbank ogólny 
Wied. Bankvem »

Akoje kelei
Kolei Albrechta 

„ Alfdld-Fiume . 
Żeglugi parów, na Dna* 
Kolei E lżbiety. . .

,  północ. Ferdynan>
,  Franciszka Józefa 
„ Gal. Karola Ludwu 
r Koszycko-Oderbere?
,  Lwow. - Czer. - Jss__
„ Hnoc.-auatrjacks 
„ „ .  Lit. 1

Bndclfa . . .
„ Siedmiogrodzka .
„ Towarzystwa państ'
,  połndu. (Lombsrdj 
„ Cisańska . . . .  
s w28- Lupkowsks

L o t y .
Bcgulaoji Duuaju . . . 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie . 
a Tur >oki« 

K redytow e.....................

wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn 

i upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leozy bez wstrzy­
kiwania i be: bolu, tudzież bez wszel­
kich nnstęj tw, tak świeżo powstałe 

jak też zadawnione, g run  
łownie i w jak najkrót-

i t i f  i9 lszym CZ*B*0, żądaćlik alf IIJ wyraźnie dra Hartm ann» 
Auiilium  dla mężozyzn 
i kebiet dostać go można 

^ClTżr wraz z broszurą infonna' 
cyjną i kartą  uprawniającą do konsul 
taoji w Zakładzie dra Hartmanna we 
wszystkich aptekach większych, po 2 

d r .  80 ct.
Skład główny: W. Twerdy, 
A poth . I., K o h lm a rb t 11, W ien . 

NB. Dr. Hartmann ordynuje w dnie 
powszednie od godziny 9. rano do 6. 
wieozór, zaś w niedziele i święta o« 
godziny 9. rano do 2. po południa 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotąd wszystkie choroby 
skórne i tajemnioze, ą szczególniej 
osłabienie siły męzkiej, według bardzo 
kuteoznej metody bez następstw ~>izj 

kryohj trdzież kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstwa rozsyła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum 

umiarko rn Także listownie.
Wien, Stadt, Sellsrgasse Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasoha apt., w T arnopola: F r. Jamro- 
giewicz apt. 2514 41—0

■ f  »
4•/,•/. kraj. luty latawne 
Banka kip. gaL 8*, „

• O I • *
wytaaowalae z 10*, prew- 
311. Listy śłaŻH u  100 »  
lal. z u ł. kred włość. B L

OgóL rei. kred, zakiad dla
Gal.iBnk.6V, lcaw lSl 
IV. Obllgl m  100 zt-

ludemnizaoyjne galio. . 
Komunalne galio. Zakładn 

Kred włościański ego 8*  ̂
Kom. banku kraj. I. em ji 
Pożyazki krajowej 1873 j..

ożyozki kraj. 1888 4*/,*(. 
Loay miaati Krakowa 

,  „ Stanisławów
V  Mensty.

Dukat holenderski 
„ oeaaraki . 

*0-fraak6wka . . 
Pćł-impeijał rosyjski 
-^abel rosyjski srebrny 

„ ,  papiero*-
it)0 marek aiemieokioh 
Srebro za 100 zł 
Zupony w srebrze 

Wlałeś, d 23. grndaia
nuigl ś łl |»  psnitw*

Kenta papierów*
„ srebrna 
,  -iłotl

Losy e r. 1884 4*/**/» 
a ,  1860 4*/, 6 ^ «
.  .  1860 4*/. I0t5*ł
,  .  1864 . .
a a 1864 */i •
,  ap»0-Ueete»i
Obiifl iaśsnalzaoyj-a.

b ikowińakie . . . .  
zetżj..........................

ObElęl plsrwtzaśstwi
Albrechta . . .  
Elżbiety. . . . .  
Ferdynanda północne 
Franciszka Jozefa . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

Blószycko - 0<&rbergs£ft 
Lwowako-Czem. I. Em 

■ U- aBudolfa..................
Siedmiogrodzka . . 
Kolej państwowa 

„ połudn. (Lombr.) 
„ Gisań. towarz. 

Węg. galio. Lnpkowak-

IDom bankowy i Kantor wymiany\ 
| w e  Ł s r o w l e .  i
0 0 0 € X > 0 0 0 0 0 < K »

Dla kapitalistów!
do okien i drzwi, biały i brązowy 

w najlepszym pokoście
polecają 2737 18—0

Jakkolwiek wszystkie galicyjskie papiery hypotecane w obe­
cnej chwili bezpieczeństwem alokowanego w takowych kapitału, 
jak również niską ceną kursu celują, to jednak zwracamy 
szczególnie uwagę P. T. Publiczności na

Wa l a ł y .
Dukaty ważne . . 
20-frankówki . . . . 
lmperjały rosyjr -ie 
Fonty szterl. angielsk 
Liry tureokio Jot. 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebrni i za 100 
Marki aiem. za 100 mer 
Bubie papierowe

w sprawach bankowych udzielają 
sumiennie i chętnie

Sokal i Lilien
Warszaw*, 22. grudnia.
5*/, Liaty zastaw. 1869.

kupon
i";1,  Liaty lOrwidaoyjne 

kupon

j  Dom bankowy i kantor wymiany.
Polecenia z prowincji wykonujemy 

X bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także zz zaliczką. 2830 2—0 8



DZIENNIK FOLSKL

W a l i  d li w t ó n l i  I r !
Mężczyzna w średnim wieku mogący 

złożyć 6 — ’ 0 tysięcy zir. życzy sobie 
przyjąć pusade jako rachmistrz, kon 
trolor i zastępca obszaru dworskiego.

A ćl r e g : Ł .  Administracja
Dziennika Polskiego.

Chorym na płuca
zag rożonym  k o n su m p c ją  i t. p. o
dzielą się b ez  k o sz to w  wybornego 

środka leczniczego.
Na zapytania odpowiada z wszel­

ką gotowością. 2651 11— 0

T E O D O R  R Ó S S N E R
L ip s k , Reicheetraeee 3.

W Izydorówce
ostatnia poi ztft Żura-(stacja kolei Hryj

wnoj, są do nabycia

d w a  o g ie r y
krwi orientalnej.

Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
lzydorówka. 2957 3—6

O w i A T E Ł K 0 ‘‘
(jedyne w Galicji) 

p is e m k o  d la  d z iec i,
wychodzi co 2 tygodnie, na ładE- j ,  
oanierze ozdobni ilustracjami, pod [ 
K e j ą  p o n a  nauczycieli, przy »  
współudziale najpopularniejszych au-

torów  piszących d la  dzieci.

Prenumerata kwartalna 60 cnt pół­
roczna złr. 1-20, roczna złr. 2 40.

Skl&d g łó w n y  w e  L w o w ie

w  k s i ę g a r n i  p o l s k i e j  ^
l i ,  plac Halicki, l i .

nupełna wywrzedaż z powodu J zwinięcia interesu faetoniki, 
/■ koczyki, brumery, saneczki 

całkiem nowe jakoteż ujeż­
dżone do sprzedania z wolnej 
ęki pod bardzo korzystnemi 

warunkami, ul. Sykstuska 1. 22.
L  G r u d e r .  2960 2—4

Pracownia sukien damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ó w , R y n e k  1. 37, III . p ię tro .
Dziękująo za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
■ nadal moją pracownię, i ykonnję 
wszelkie roboty damskie podług naj- 
aowszyoh żarnali paryskich, jajco to : 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu 
<ny, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
che na futra i wszelkie robota w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i p-

N o ta r ju s z  w H u sia ty n ie
poszukuje od 1. stycznia 1886

Zgłaszający się zechcą nadesłać od­
pisy świadectw względem praktyki nota- 
rjalnej lub sądowej. 2966 2 —4

Ogromne powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przy­
ciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le­
karze zalecają go przeciw k a ta ro m , 
kasz lom , n i iy to w i o sk rze li, ch o ­
rob o m  g ard la n y m , g ry p ie , gość­
cow i, b o lom  w  k rz y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50  cn t. w Paryżu. — 
W e L w o w ie  w aptekach pp. Miko 
lascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

28fi7 6 0

07.0- w
Jena £  

iko- |J

HER BATY
ch iósko-rosyjsk iej. 

Nowo urządzony handel

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki l. 10 

poleca zbioru majowego:
’/, kilo Congo

* Souchong czarna
* Souchong czarna

zbiór majowy 
a K asjow ................
a MelsngedeLond.
a P e c c o ................
,  Karawanowa ,

Nr. 1. zł. 1-6*
2. 2 -

P   ” najprz.
(rumpnw perłowa

3. n 3- 
A. a 4 -
5. „ Ą--
6. a » -
7. a A—
8. a 6 -
9 „ 3‘-  

przed. * 10. » 4 
Herbata Souchong czarna zbiór ma 

owy w oryginalnych chińskich skrzy 
oeczkach i ołowiu opakowana, złr. 3 76 
Wysiewki herbaciane */i kil° z l  1S' 
Wysiewki z najf. herb. „ 1-60

Zamówienia t  prowincji wyseła się
odwrotną p o c z ta . Opakowanie nic
bezy się. 2 40 11- o

ALEXANDER CHAPU1S
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj w domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

OgTATNl WYNALAZEK
najdelikatniejsze

Ijfllo  1X 0  RA  
E D .  P I N A U D

»7, Bouvbtab.ii na STnASBousa, *7
P A R I S

M ydło  I i o r a  nietylko się zaleca 
t ykw in tnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto  posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała ł 
li e ićj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło 
nie posiada równego sobie.______

We Lwowie dostać można w aptece 
p. Piotra Mikolascha.

M A G A Z Y N
a la yille de Faris

płac Halicki 1. 2,
obok handlu specjalitetów

poleca

p i t y m  i p s im e  p o M i
d la ,  p a n ó w ,

oraz

Zl]

bielizny męskiej
i niezliczoną ilość

najgustuwniejszych krawatek.
Z szacunkiem

J89c 10 12 <3-. s t a r ł s .

N a jle p sz e  ś n ia d a n ia
w  h a n d lu  2862 8-0

St Woicii i i
róg ul. Chorążczyzny.

Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny, 
szynki westfals cie, kawiory, salami itp 

także ciepłe przekąski.
Niedziela i Czwartek flaczki.

W ielka ilość

resztek sukna
(3  — 4  metrów) I

» wszelkich kolorów, na ubrania * 
Z  męskie, przesyła na żądanie; « 
•  sztuczka po 5  złr. J

|  L. STORCH w Bernie (iiorawa). j
Rodzaj towaru należy dokła­

dnie określić. 2513 18-52

Próbki rozsyłamy za nadesła­
niem 10 oent. marki pocztowej.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w

m s m r

Wstrzykiwania i kapsułki z roślin
MATiCO

w słabościach męskich naj­
skuteczniejszy środek

(Flaszka wstrzykiwać 4C cnt. Ka- 
2486 psułek 80 cnt.) 49 ■ O
Polec* aka „po i Lwem" wo Lwe

wie obok Brygid: k

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji nsknte 

oznia się odwrotną pocztą.

J

Choroby syfilityczne i skórne,
o w rz o d z e n ia , z a p a le n ia  1 o s łab ien ia  o rg an ó w  p łc io w y ch , zg n b n e  
sk u tk i n ad u ż y c ia  m łodośc i i t. p., leczy gruntownie o ile możm.ści szybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, ljczy w stosunkowo krótkim czasie

S p e c ja lis ta  ch o ró b  sy fility cz n y ch  i sk ó rn y ch ,

J -  K U R P I E I
p ra k t.  le k a r z  m ed y cy n y , c h iru rg ii, a k n s z e rji , upoważniony d yplomam 

c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rd y n u je  ra n o  od god zin y  9. do  12. w  p o łu d n ie  i od 2 .  do 6. 

po  p o łu d n ia  p rz y  u licy  W a ło w e j 1. 3, I. p ię tro .
Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego wchodu i wychodni 

pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 

cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mc; przeszło szesnastoletniej praktyki leczonych, 
dottó  lni jeden nie nległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbań' i, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy­
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

. Do powyżej rzeczonego ew.utnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta  okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie nai iżam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powoląnym zakładom, 
klinikom i t. p.j a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla w .enych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 2M1 4 1 - ?

*  > W +  *  +WT"*9

barwy prawdziwej z dobrego metorjału metr 1 z łr . i wyżej. P ró b k i posyła 
się za przyrzeozeniem zn i t i  fran co , zaś za przysłaniem marki na 15 '-ot.

nawet rekomendowano. 2648 6 — 0

M falrils  Merla® m Weisa Lam i  Brńnu.
▼ T 1 T T T T Y T T Y T T T W T T

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE.
Wynalezione prz. z braci MARIE, lekarzy, zamieszkały? w Paryżu, na ulicy 
de 1’Arbre sec. 44, zabrewetowane na lat 16, leczą wszelkiego gs inku ru- 
piury i kiły. Bandaże te rupturyc-ne, znane do obecnej chwili, miały za cel 
podtrzymywanie ruptur, kok rzy za SIAKIE rozwiązali trudne zadań e pod- 
trzyms wania i z-razem leczenia tego kalectwa z* P? iouą B a n d aż ó w  ele- 
k tro -m e d y c z n y c h . które ście niają i w aa acniają nerwy bez wstrząśn.enia 
i bolu i leczą, t,g niemoc w krótkim przeciągi* czasu —~ Cena poje lyńczych 
3 j franków (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 franków. — Sposób 

użycia dolę za się zwykle.
We Lwowie irowadzac można za pośrednictwem magazynu ortopedy­

cznego p. Rudolfa Manna i apteki p. K. Mikolascha 2582 9 18

Pierwsza poista spółka M o w a
w Hamburgu Valentinskamp. 83
rozsyła franko w woreczkach p 0 5 k ilo

B lin

Ł A W i j
Moccę arabską & kil° • .....................7 40
Jawę złotą Monado 5 k i l o .................. 6-10
Ceylon perłową » „  6'ttO

b plantacyjną „ „  5'30
Cnba . . . • • • • ! , „   6-10

MocL°e afrykańską | 3'9(>
j  rnatę w pakietach po 1 kilo 3, 4, 6 zł 

i wyżej.
Qło od 5 kilo kawy wynosi 2 zł., od 1 kilo 

herbaty 1 ttó re  odbiorca na miejscu 
opłaca. ’’ 2970 2 -36

próbki na żądanie wysyłamy za przysła­
niem lo ot. w markach pocztowych.

I <

n a r  ̂ A ^  A  
B oeben  arsohien l i  Aufiago 

Die geaobwiobic

M a n n e s k r a f t
dereń Ursaoben and HeiiaSg

Dareestellt tou Dr. B I S E U
Preis 2 fi.

Sn h'U>*a in d9r Ordioati one-Anstal 
*ar 2493 159 i'

SeitkWitł-lMttffltii
voe

1 8 D .  DB.  ® I S B N  Z,
M itglied der med. Facułtot, 

^Nflen, S tad t, e o n * "g ag a * ae 7
1udolfspi#tB) Vcrzflgliob w eide, 
-1® »ohembar anheilbaren F&lle voj 
gesobwaohter Manneskraft gebeilt
P®** Auoh wird dureb Correspon 
ten* behandelt und werden Madioa 

besorgt. D r. B laenz wurd 
anroh j i f c  Em ennung żuto U-ivei 

«*ts-profegBOr j, gugg.w irbnet.
>  'W V W  WF W W r ' *  *

Galicyjski bank kredytowy
w e  L w o w i e ,

p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3 ,
wydaje następujące

I S Y I M I Y  K A SO W E
4 1
4

|2 procent, płatne w 6 0  dni po wypowiedzeniu.
30

Lwów dnia i. stycznia 1881 r.
łPrzjdruk nie będzie opłacony).

w  w  W W W

2491 47 0

Przy placu Haiicim 1.10 w 1.1 Pałam
p o c z ą w sz y  od n ie d z ie li 23. lis to p ad a , 
co d z ień  od  g o d z in y  9. ra n o  do g o d z in y  

10. w ie c z ó r  o tw a r te  b ęd z ie
wielkie na cały św iat sławne

w  zakresie anatomji, sztuki i  umiejętności

KAROLA GABRIELA p r z e d te m  S . M EISELSA .
Wstęp do Muzeum dozwolony jest tylko dorosłym 

i kosztuje 20 cnt., wojskowość bez szarży płaci 10 cnt.
Panopticum otwarte jest dla mężczyzn, kobiet i dzieci 

za opłatą 15 cnt. Wojskowi oez szarży i dzieci płacą 10 cnt.
Wstęp do obydwu oddziałów razem 30 cnt., wojskowi 

bez szarży 15 cnt. (
Katalogi w j‘ęzykn polskim i niemieckim przy kasie I 

po 6 cnt. 2836 1 4 -0
Bliższe szczegóły ogłoszą plakaty.

Z poważaniem

K A R O L  G A B R I E L
następca M e i s e l s a .

s
i f f n e r ’

^C0MEBEN~ SPKTE

iii

R ittn e ra  sp iry tn s  k o n ife ro w y  nie powinien brako sć 
PK H BSSH SK ł w żadnym p o k o ju  ch o reg o  lu b  dziei in n y m ; jest on srod 
f  ' '■>» kiem desinfekcyjnym o wspaniałej, ni«.fałsz, iwanej woni leśnej ;
UfflUTZMAiłjnr H powinien być zalecony szczególniej przy chorobach dzitc_nnych 
I I 11 i podczas wszelkich epidtmij. Ponieważ spiry us komfeiowy 

Bittnera zawiera znane ze skuteczności swojej balsamiczne ete- 
ryczno olejne materje zawsze zielonej sosny w formie skoncen­
trowanej i czystej, zattni użycie jego przy cierpieniach płuc 
i szyi -st zalecone przez lekarzy. B ittn e ra  spirytus koniferowy 
znajduje s;ę jedynie u
Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, w Austrji niższej,
oraz w poniżej wymienionych składach.

Cena jednejjbutelki 80 cnt., 6 butelek 4 złr. Patentowany 
rozpylacz 1 złr. 80 cnt.

junusmrnire
| ] Asniiitoris RiUhusir f ' 
Mnatnlliilid

S k ła d y : W» Lwowie u aptekarzy Mikolascha, Nahlika i Zygmunta Ruckera; 
Krakowie u aptekarzy C. Wiszmewssiego i W. Redyka. 2787 6—la

Dud® Uli (CU t l i l łn  z m a rk ą  o c h ro n n ą ! B o ep y lac*  p a te n to w a n y  
i l u W U u l l j  IJIIU  nosi n rm ę ; B ittn e r, R e ic h en an , N.-Oe.

L e c z ą c y m  s i ę  ś r o d k a m i

e l l c t r o  -  h o m e o p a t y  c z n e m i
metody i wynalazKu

hrabiego Cezarego Mattei
oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel­
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrab ego 
Cezarego M attei depozytarjuszem rzeczonych środków jest

flom handlowy J. Wentzla i  Kralowie,
co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science Me- 
dicale du Comte Cesar M attei“ w Bolonii wychodzące, 

w kazuym numerze stwierdza. 2909 3—0

Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japon.

IŻ o łąd ek , k rew , 
g łow a.

Najlepszy środek
przeciwko wszelkim niedyspo­
zycjom, mdłościom, dyarj’, 

holowi zębów itp.

Z ęby , sk ó ra , 
n s ta .

Jako doskonały środek żołądkowy.
U śm ie rza jące  k a rc z e .

Jako tynktura do zębów i woda do ust.
Ja k o  ś ro d ek  to a le to w y .

J a k o  n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y .
C en a  je d n e j flaszk i 50 et. Żądać należy wyraźnie Mentyny 
Neusteina i uważać, ażeby każda fiaszka zaopatrzoną była 

w  n a szą  m a rk ę  o ch ro n n ą .

G łów ny  sk ła d  d la  A u s łro -W ę g lc r : we Wiedniu, w aptece „zum 
heil. Leopold", Stadt, Ecke der Spiegel- und Plankengasse 6. — We Lwowie 
w iptec p. Zygmunta Ruckera i Józefa Beisera. 2747 6 — 16

KAROL BAŁŁABAN
p o l e c a  n a t u r a l n e  c z y © * ®

W I N A  *“* 3-0
węgierskie, austrjaetie, francuskie, hiszpańskie w najlepszej jakości.

Stały zapas 10.000 butelek.

Wina węgierskie.
1 flaszka Heglayer Nr. 1 . . . - •6 6
1 1) n B o ’ * ’ —•80
1 » » B 1-—
1 n wytrawnego „ 4 . . . 1-20
1 jj ,  z roku 1861 1-60
1 maśla za z r. 1874. . . 1-60
*/. n Tokajora Tlaudorfera . . 2-60
V. n » n 3-50
1 jj R u s te ra .............................. —•80
1 jj Bu dej czerwone . . . . —•65
1 n Ofner Adelsberger 1 —
1 n „ >> starego 1-20

Wina austrjackie.
1 flaszka Yoslauer Stifta białe i czer. —-90

—•90 
!■ - 
1 -  
1 — 
1 —

Klosterneuburger-Stifta 
Y óslauer Leibenprosta.

_ czerwonei * »Schlumbergera białe . .
.  czerwone

Schlumbergera-Goldek
b ia łe ..................... 1‘30
Schlumbergera-Goldek
czerwone  ..................... 1-30
Burgunder Stifta . . . 110

„ Vinzenz Lirhl &Sohn —"90
Romera b ia łe ............... 1'—

b ozerwone . . . I -—
G ab ine t......................... 1’50

1-30
360

1-40
a —
1-50
: •— 
3-50

Wina reńskie.
1 aszk -Pisporter Mosel . . .
f b Johannisberger 20-letni

Wina francuskie.
1 flaszka St. J u l i e n .....................

Ch&teau Marj nx •
Haut Barsao . . . .
Hant Soterns . . . .  
Sherry, bardzo stare ■ o ou
A- - a g a ...............................2*60
Madei stare . . . .  3-—

Szampany
praw dziw e franousk ie z E m p em ay  

i  Raim a.
1 flaszka Moet & Chandon Ał

Cremant R o s e ..........................(-60
1 flaszka P i p p e r ............................5*—
1 „ Heidsiecn & Comp.

M o n o p o l ......................... 6*S0
1 „ Teopbile Rodere Reims 6’ —
1 . n Carte Blanohe. . . . 5*50

Szampany
s ty ry jsk ie  i  w ęgiersk ie 

nadzwyczajnie dobre w jakości w 6ciu 
gatunkach 

bu elka od złr. 2*60 do 3’50.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite pow? lżenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkioh wystawaoh 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszoze 
gólniony najlepiej go zalecają. - Pudr książęcy nie zawiera żadnych m eta­
licznych przymieszek, jestto najozystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemuie przylega do twarzy, nadaje piękną natnralną białość i jest ni_jo> 
nionyn środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr., z łabędzikiem 1*50 ot 
Różowy dla blondynek i kremowy *a szatynek i brunetek, małe pnnełko 
po 70 cnt., większe złr. 1*20 z łabędzikiem złr. 1-60._______________________

WODA FI JOLKO W A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że j’ako środek 

toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr. w. a.

BYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodni© wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy bardso 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa pieg“i i żółtobrunatne plamy z twarzy. — 
_______________________  Cena 60 cnt. ______

W n r l o  I w n w f t h  odznaczającą się przyjemnym długotrwałym za- 
W  O tlv^  .L W O W S K Ą  pachem, flakon złr. 1*60; poł flakonu 80 cnt.

W n r l p  k n l n ń a k a  P” edn*%■ — fa * 011 p° ° a„- , 16» ^ł ł  U l i ę  A U l lU lS n i ] !  najprzedniejszą (potrójną) flakon po Ont. 80, 40, 
60, złr. I*sO, 2, 3 6i/ i 6 złr.

P p r f l1 T T lV  na wz°r augielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, 
X C l l lL L U J  fiołkowa opoj.-naks Chypr. heliotrop, hiaoynt, konwalia 

róża i t. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakon.

Wodę lewandową ‘
po 60 70, 90 i zir. 1*. 0.

O c e t  t o a l  t O W y  . na“ era?d* Oiała, do płakania uat, flakon
po 60 cnt. i i złr.

Ocet salonowy do któsanl. flakon po 69 cnt.
2484 7 —0

J A N  I H N A T O W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sk lep j w łasne: alica Galicka róg Wałowej, Hotel
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

W W y  W

Europejski

KANTuR WYMIANY
f  k. eprzy w gaiic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k iwpflj© i sprz«dą}«

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprrystępniejsaemi

5 ° |0  L i s t y  h i p o t e c z n e
jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z duia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postau. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kauuyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
są w tym kantorz* do nabycia.

U U F  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2487 94—o
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F a b r jk a  w y ro b ó w  b e to n o w y c h . A g e n c ja  i s k ła d  w sz e lk ic h  a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h
2 v £ -  Z I E L E ł T I E W S K I E G - O

in ż y n ie r a  w Krakowie ,  u l ica  K r o w o d e rsk a  poleca
M a t e r j a ł y : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe. Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwałe
P o k r y c i u  d a c h o w e :  P»pa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki ż azne iane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 

c e m e n t o w e ,  Lup*-k, Cement drzewny Wykonuje pokryci*.
W o d o c i ą g i  i  k l o a k i : Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingntowe, Rury ciągnione, Rury c e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, 

Zaml nięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
P o s a d z k i :  drewniaue, żelazne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo", asfaltowe, betonowe, Klinker.
W y r o b y  I  b u d o w l e  b e t o n o w e :  Nagrobki, oiadzki, Schody, Gz.jnsy, Muszle pod rynny. Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny,

Trotoary, Słupy kilometr.. Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n s t r n u c j e  ż e l a z n e : Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe. Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
R o z m a i t o ś c i : Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e m e n t u ,  Masa 

platynowa przeciw wilgoci, Piecee kaflowe, Piece żelazne i t  d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. -  P i a n i  i  k o s z t o r y s y  w razie dojścia ob.talunku bezpłatnie. 2109 16 17
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B iegły
maszynista - drukarz

óbzuapaniony niemniej
z  z e c e r s t w e m

ctcąc zmienić swe dotychczasowe 
miejsce, poszukuje kondycy*'
-  ...ty m >80 ić uprasza pod IkS 

M D , Z. Administracja „Dziennika 
Polskiego" we Lwowie, 

w _ _  -S —

M A S Ł O
2 irząd Nowego Sioła pod Stryjem, wysyła 
masło w 5 iio  1 ilogramowych paczkach 
a uprkiwaniem i franko w dwóch gatun- 
k. . 1) ] jBe rn » e , nlesolonc po 6 złr. 

Świeże, bardzo dobre po 5 złr. 50 cnt.

PiGPlD BLiNCiBDA
W A ŻN E OSTR7EŻ EN IE

O d#° stycznia i8 8 3 r . wszysti ie 
ftatony prawdziwyći.p.gułek $ syropu 
jodanu z  żełzzem opatrzone zostaną
pieczęcią ochronną spółki fa­
brykantów (L’r nion des Babri- 
cants) zatoiązan j w  celu zapobie­
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i  syrop od podra­
bianych i fałszowahyth.

Spói [a h  irykan tów  zresztą, 
ma za  obowiązek ścigać pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z  nich użytek nieprawy i  
P szczanie w  handel wszelkiego w  
agó^ jrpdnktu , który nie będzie

i*.̂.«* ac-na vamiE»n wwi w w  Ĵ*rTswnrttta**j+<̂iKonrr«<#ts> e;r.i wtruwriV««w-cvr* »-x>yygn-vwB<e,

T T A Ł E S  B J D A R Z
p i s m  l ą d o w y c h

„W IE Ń C A “ i  „PSZC Z Ó ŁK I“
obejmujący 16 arknszów druku, zawiera oprócz części kalendarzowej na­
stępujące działy: Część I. In fo rm a c y jn o  p o u c z a ją c ą ,  w której znajdą 
czytelnicy prócz zwykłych informacyj obszerne artykuły: Jak  wynaleziono 
koleje? — Co to jest telegraf i w ja łu  sposób dzieje się to , ie  w jednej 
chwili można objawić myśl swoją komu ś, zamieszkałemu o kilka set mil ? — 
Kiedy powstały poczty, marki pocztowe, ka. „y korespondencyjne i t. p. 
Część II. R e lig ijn a , zawiera „0 R  u kościelnym". Część III. H is to ry cz u o - 
pow icściow a, zawiera 5 powiastek i 7 poezyj. Część IV. R a d y  le k a rsk ie . 
Część Y. G o s p o d a rc z o -p ra k ty c z n a ,  w której pomieszczono weterynarię.

Cena egzem plarza 45 cnt. — Tnzin 3 złr. 50 cnt,
Główny skła 1 w Administracji „Wieńca" i „Pszczółki'1 we Lwowie, nlica

Akademicka 1. 8. 2890 8—0
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Rządca dóbr 
lub samoistny Ekonom

w sile wieku uzdolniony teoretycsnie 
i praktycznie n dobremi poleceniami 
poszukuje posady od Nowego rohr lub 
1. marca 1385. Odnośne listy upraszt. 
adresować lit. N. N Lwów, w Admi­

nistracji D ziennika Polskiego.
A

Młocarme ręczne i z windą
j a k o t e ż

specjalne windy do młecaró ręcznych
do poruszania wszelkiego rodź: ja  młocarń, dalej

młynki tło ozy szczenią* zboża*
poleca ;ako specjalni ~ć

fabryka m aszyn rolniczych

UMflATH & C2S, PRAG-BUBNA.
Skład dla M orawy w Bernie, Króna Nr. 62.

» s W ę g ie r  w  B u d a-P eszc ie , W aitznerring 60
K a t a l o g i  vTr t  1 2528 9—12

T T T M*?-

w e L w o w ie , w  R y n k u  1. 4Z
poleca i rozseła pocztą frankc

A  W  1$
w flotowych estnnM

w woreczkach 5 kilowych po
R io żółt3 p o s p o l i ta ..................... zł. 6 40
S a n to s  żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6 80
J o lo m b a  żółta duże ziarna . . , 7*20
R io zielona k la Syrius . . . . „ 7'20
D om ingo  blada, dobra w smaka „ 7-60
P o rto r ik o  zielona, woale doura „ 8 ’—
M alabar perłowa, „ „ „ 8'to
L ag u ay i a zielona, dobra i aron.. „ 8*80
Kul i ciemno ziel., mocno arom. „ G' 
C e y lo n  plantacyjna, drobniejsza 8 30 
C e y lo n  plantacyjna, grub. szlaoh. „ 10'60
J a m a jk a  zielona, szl.chet. arom. „ 10*40 
J a w a  biała, aromatyczna słaba . „ 10-

„ . złotawa ,  „ . „ 20*4r>
M oka Lre.bsfca, silna aromatyczna „  9 60
P e r ło w a  C e y lo n  szlachetna w

t u k u ........................................... „ 10*40
W enadobrnuatna najszlachet. . . „ 10*80

S t. J a g o  d i C n b a  ziel., na jazi. „ 10*80

3N F a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  
towarów zimowych

p o d

KRÓLEM SOBjESKIM
jSaJLIcira. 1. ■w e L w o w i e

p  o  1  e  o  a
■ * \ . \  , .
I Kflfi -m m  moski. w 'rozsianych wfebr. wykończ, gęstą robotą drutową 55 Cnt. 

K afta n ik i siatkowe p *ój_e krzyżową robotą 85 cnt.
K aftan ik i jedwabne (Finiach) wewnątrz najlepszym jedwab, pliszem złr 1*50. 
K afta n ik i z pliszem wełnianym złr. 1*20.

k a f t a n i k i  z d r o w i a .
^najlepsze i najprzystępniejsze do iroizecia od i  przeziębienia się po złr. 1*26. 

Takie sam e najlepsze jedwabne t. z Finiach złr. 1*66.
Laftanikl p a te n to w a n e  p o d łu g  sy s tem u  Jfig era , całkiem zamknięte na 

ramieniu na guziki ao tap in t a złr. 1*20.
K a fta n ik i z wełny prawdziwej (M srino) lub Angory po złr. 181, 2, 2*50.
K a fta n ik i z całkiem czystej owczej wełny po zlr. 2, 2 50, 3 i 4 złr.
K a le so n y  stosowne do kaftaników i cen.
S k a rp e t i z grunej owczej wełny lub Merioo po 40, 50, 60, 70 i 80 cnt.
C h u s tk i na szyję czysto jedwabne całkiem duże w najnowszych wzorach dla 

Pań i Panów po złr. 160, 2, 3, < ao 5 złr.
C h u s tk i półjedwabne po ont. #0, 70, złr. 1 do 1*30.
C h u s tk i białe jedwabne dnże po złr. 120, 150, 2 do 3 złr.
K am a sz e  dla Pań i dzieoi cztero-druiowa robota ręczna po cenaoh naj- 

umiarbowańsrycb.
K a lo sze  tylko w najlepszym gatunku i po najtańszych cenach.
K o cy k i i k o łd ry  do podróży pliszowe prawdziwe angielskie w najnowszych 

wzorach i kolorach po złr. 10, 12, 15, 17 do 20 złr.
Kocyki przed łóżka z rozmaitemi zwierzętami po złr. 2*59 do 0*60.

Największy wybór podarunków 
Na Gwiazdkę i N o w y  R o k .

T o w a ry  z bronzu kompletny ~arn*tur do pisania, talerze na karty wizy­
towe z kloszami, ichtarze, kandelabry, garnitury do palenia, puszki 
na tytoń, na perfumy z flakonami, kałamarze.

T o w a ry  z d rz e w a  o liw nego, kasetki na karty z praską, kasetki do pisania 
kompletnie urządzone, kasety na cygara i tyl> ń, kasetki na perfamy, 
kasetki na rękawiczki i chusteczki, kasetki grające, kałamarze, kasetki 
na biżuterję i t. p.

Albumy p lis z o w e  z nakładanem; kwiatami dnży format złr. 4*25.
A lbum y  ze skóry psa moi skiego, krokodylowej, safianowej lub cielęcej an- 

gi lilriej wyprawy od 4 złr. do 20 złr.
U b m  .  s do zapisywania wierszy od 60 cnt. do 6 złr.
T ek i do  p lsa t la  środkowem urządzeniem lnb bez od 60 cnt do 10 złr.

L T o w a ry  z plL izu je*żwa1»nego, kasetki na biłnterje, garnitury kompletne 
na rękawiozki i chusteczki, neseserki damskie w rozmaitych wiel­
kościach, kesetki ao pisania „rządzom, woreczki do robót damskich itp. 

T o w a ry  z M ajo lik i i szkl. , wazony, żai nerki, bombonierki, serwisy na 
likier flakouy na perfumy, na popiof, na cygara i tytoń itp.

I K a se tk i > p e rfu m a m i 1 m y m l  eł»ganoko urząds ne, od najlepszego 
fa b ry k a n ta  R ie g e ra  po złr 1, 2, 3, 4, 5 do 12 złr.

T o w a ry  s k o n a n e  z hafter robot-. ręcz_ą, pnlaresy na cygara i cyga- 
garetka, na karty wizytowe, tytonierki itd. od 2 złr. do 8 złr

Towary kupione lub z prowincji obstalowane w razie nie- 
podobania się zwracam pieniądze na powrot.

Z poważaniem

F e r d y n a n d  D e n k .
Adres . IlaiiM  galanteryjny pod „Królem So­

bieskim* we Lwowie. 2858 5 - 0

H o s iw  1 f l o s z o i  p .
Majętność w Sanockiem 3/i mili od 
stacji kolei żelaznej w Ustrzykach 
odległa, przestrzeni 718 morgów, 
z których 312 morg. lasu, 287 morg 
roli, 51 morg. łąk  i 68 morg. p a ­

stwisk, jest do spraedanir.
Bliższych wiadomości, mającym 

chęć kupna, udz-eli Zarząd dóbr 
w Krysowicach, poczt? Mościska.

A l T I D E L A .
n o w o  o d k r y t y

p r o s z e k  z a m o r s k i
z a b i j a :  2646 11—12

p lu sk w y , p c h ły ,  szw a b y , k a ra c z a n y , m o zg o le , m u c h y , 
m rów ki, s to n o g i, m ole, w ogolę wszelkie owady z nadzwyczajną 
niemal szybkością i pewnością tak  dalece, że z istniejącego poko­

lenia owadów a n i ślad  n ie  pozostaje .
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  D r o g u e r ji f. An< e lu
13 „zum schwarzen Hund", Hausgaase 13 

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w  J F V » d .z e .
W e L w o w ie : Zygmunt Ruoker, aptekarz pod Srebrnym Orłem", 

Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą", A. Bordolo kupiec, Hubner & Hanki 
drognista; J a n i :  F. Weis. Itzl im y: Dobrowolski. I rn m o s a :  Uscher Sand. 
J a ś le :  R. Palcu, aptekarz. P r iv o z :  Józef Aiezandrowicz. P rz e m y ś l:  
A. Faliszewski, R z e s z ó w : A. Yatrobsky. Z a k o p a n e : W. Riegeihaupt. 
Z ło c z ó w : Józef G ó d l . W  K ra k o w ie :  Józef Tran czy ńs W apt. Antoni 
Hawsłka, ,J. Radie: apt., Stockmar apt. i W. Redy1- apt. T a rn o p o l: 
Fr. Jam-ogiewicz apt. B ro d y :  E. Gruaspaan apt. C h o d o ró w : St. Daszkie­
wicz apt. F ry s z ta k :  J a r  Źaniawski apt. K u ty : Aleksaouer Zagajewski 
apt. K ro sn o  : Jan  Lazarowie" hande1 korzeui, delikatesów i win. K o ło ­
m y ja : J. Sidorowicz apt. i E. Steuzal apt. S o k a l:  Eug. Wysoczański zpt.

w  ■»» w » " T '>  w  *  *  w  y  w  *

Apteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi
p o le c a  2962 2—0

Karpackie zićłk" z najskuteczniejszych roślin , przeciw katarom , kaszlom, 
chrypce, zadegmienin i t. p. 22 cnt.

Balsam  na odmrożenie 40 et. — Benignina a piegi 60 ct.
Pły i  przeciw poceniu się nóg, paoh, i t. d. 45 ct. | „
P ndr parys! i biały, różowy, żółtawy > , ,
P ud r do włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy. J 
Odontalgiąne przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 cl.
P la s te r  Arrainlusa na racy, wrzody, czyraki etc. 48 et.
H erbata chińsko-rossyjska od c. k. uoBtawey dla Dworu cesarskiego.
Świeże wody m ineralne, \  prawdziwe, wprost z miejsca,
Koniak i M alaga, W ina francuskie, /  gwarancją sprowaazaue.

-e- -o- -o- -z- *-

> P^d 1Z l
Osłabieni© siły męzHej, cLoroióy nerwów,

skryte grzeohy m łodości i wyuzdania.
Dr. W  runa

e r y w i a ń s k -

sę m sr

Największy skład

FORTEPIANÓW,
pianin i harmonium

istniejący d r. I S ^ Ł O  pod firmą

J A N A  B A  L K 0
przy ulicy Karola L u d m ka  pod l. 7, 

poleca

największy wybór najlepszych instru­
mentów wiedeńskich i zagranicznych 
'•  takowe jak najtaniej z 10-clo letnią  

gwarancją sprzedaje.
Julia Balko-Mussil.

W Przemyślu
na jednem % najwięcej oźywionvch 
miejsc są w  k a m i e n i c e  dwu­
piętrowe, nowe, obok siebie zbudo­
wane, pojedynczo lub razem z wolnej 
ręki, pod bardzo koraystnemi warun­
kami do sprzedania lub aamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
m ajftek  ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny I. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w 
Krakowie. 2863 11-20

S  I r i l o ^ w ©

BECZUŁKI WINA
poleca handel

PEGELAMO - TOKAM Id WIN
K. F .POPOWICZA

w  T a r n o p o l u .
1 beczułka Hagelajskiego stołowego wina po złr. 2*10
1 becaułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2*30 i 2*50
1 beczułka Hegelaj sto? arom at, po złr. 2*70 i 3’—
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4*30.
1 beczułka Erir.eiek’ Bakator, stołowego po złr. 2*— .

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą źela- 
; znem’ obręczami, z opłaconem portem pocztowera, tak, że 
j łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 
, Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
I ikolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 
jak z Werszec, które w 6 kiłowych beczkach przychodzą

P r o sz ę
flCLRl

2526 28—0

HFNRYK 8EDERLE i S»ólki we Wiedniu,1 I
IIL, MatKaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na T. międzynarodowej farmacoutycanej wystawia

z ł  D t - y i o c i .  3 ^ L Ł j d . a * l © r 3 C i . .

I M P O R T E R Z Y  
herbaty, rumu jam aika nreku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
p tn iw ajnu, lacrśmae c ś r is t i ,  a likantu , fondiijonu, muskatelbra, 
małmazji, pajaretu, uaiaepannaa, pedro jimenez 1 wina bordeaux

poiecają konsumentom specjalności swoje

C iern ie , B is ą u i t  B u b o u c h ó  &  Co.
najoardaiej roapowszeebnioną m araę koniakową, wykaaującą rocznej 
konsumeji d w a  m lljo n y  l i t r ó w , a której monopol posiadamy na 

* Austro-W ęgry, jako też 2523 66--0

FfiST  Malaga-Sect dia celów medycyny
odaDacaony najwyższą nagrodą praea Jury  I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad­
czalnej w Klosterneuburgu maiący wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji.

Ajent dla Lwowa i okolicy

O s s i i a r  K r e y s e r .

(wytworaonj a siół nwuwifccskleA).

Prosiak peruwiański jes. jeflyay ł jerlyałe 
się ku temn. ażeby asuuąć weseikie oslabieiie caloa- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężeiym
Impcteiuję, : u kobiet niepłodność. Prossek peruwiań­
ski skutkuje także nieiawodui* sa bessilność, po-
wrtałą praes ubytek soków i krwi, jakoteż we

wszelkich rasach ostabteuia w skutek wyusdaneg* ^yeia, onanji
i polucyj nocnych (tej jedynej priyciyny impotencji), aaiej prneeiwko 
wszelkim chorobom nerwów, jakoto: osłabienie amysiu, niknięcie siły 
fisjwjtóej, boieśó w kriyżn i p&cierflu, migrenie, mulenie, brak hu­
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
ansmja i c. d.

WaBystkich powyżej wymienionych chorób nie le&ty żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką do­
kładnością, jak Dr. Wruna proszek peru-iaŁofei; nieszkodliwość
poręcKona.

Oena jednego pulełkf z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Składy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie: Z. Rucker, 

Fiole Mikolasch, apteka pod „G wiasdą"; Kraków: W. Redyk; 
Czerniowce: i .  Gulichowskś; w  Tarnopolu: Fr. Jamroglewicz. 
Ajent jen. we Wiedniu;. Al. Gischner, dypi autekarz II. Kaiser 
Josefstrasse 14. 2732 8—40

ilftłJt&e fzłsaaratw s śa a s ju a fs .
produkt. x powierzchowności podobny do uaisząg® jeal 

anśladctmictwem cech ze wybranych, a lie posiada ekuteas- 
uości prawaaiw&gs*

T m  M A R  I N D I E - #  0 R U L O N
ODŚWIEŻAJĄCY, W KZZTAŁCI* PASTYŁJL. S67.WAI.KiAJJfYCli 

t e c w  ZATW.ARDJTENIOM HEMOROIDOM ŁiDEl GENIOM DO 
W .UJYY, ŻÓŁCI. BRAKU a P E T Y T I1 N IESTR A W N O ŚC I, GA® 

TRYC2NYM  CIERPIENIOM ŹOŁ.ĄDJŁA J KIS2BK.
Is aj przyj eimuejezy środek dia «i«ci. — Nieodzowny środek 

pf.idnaas i po połogach, apwniaż dla_ atarćow, ponieważ nie 
iawiei saah^chsubstanoyi ęwadtownie działających jak : a lo łś,. 
podofiłina itd. nadaje sij wycomie «sia cod^ifińuago ufysia. 
ty PtaHYŻU u fr. SśSStlJ.ftfi' nu*. - W i  wesjrclbiolt

r Najodpowiedniejsze podarunki
na Gwiazdkę i Nowy Rok!!!

są do  nabycia, u

A d o l f a  N i lb e r s t e in a
przedtem  J. Nellhofer, Optyka i mechanika we Lwowie. 
Największy w ybór: Okularów,. cwikerów, lornetek tea tra l­
nych, binokli połowy ch, (Feldstecher), dalekowidzów, mi­
kroskopów, szkła pow, ększające, barom etry metalowe, 

termometry, aparaty indukoj jne,
stereoskopy i obrazy do tychże, pantoskopy, 
mikrofony, czarodziejski© latarni© m agiczne, 
kalejdoskopy, modele maszyn parowych, m etro­

nomy, elektryczne zabawki, rajscaigi
i w ogóle wszystkie przedmioty w zakres optyk’

i mechaniki wchodzące. 2520 7- 1 0

Ceny jak najumiarkowańsze!!!

i

Odszczególnione na wystawach!
Medal państwowy!

JULIANA Ha CSBEEUjA
m agistra farmacji w  Tarnopolu

Malaga z Ohiną,
Malaga z Chiną i żelazem,

Malaga z żelazem
na wsr.elkie osłabienia, niedokrewność, 

newralgie i t. p.

Wino hiszpańskie z Pepsy­
ną i  Malagą z Rhłwarbarirn
na choroby żołądka, złe trawienie, za- 
2881 twardzenie i t. p. 7—0

C e n a  t ł a i t e l i i i  3  sr.Ir,

Główne składy we Lwowie w apt. Z.
Ruckera, w* Krakowie w apt. Redyka, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógiowicza, Leona 
Fle'schmana i waptokanhena prowir.cji. I< *#•' > ♦ ♦ » » » ♦ ♦ < ♦ ♦ » ♦ ♦  >♦♦♦♦»»♦♦♦»»«»♦♦»♦>!><» -*♦«»♦•♦

:
I
t

37 p o l o o r o - w ©  e l s .

ŁOSY
miasta

KRAKOWA
LOSY

miasta

K R A K O W A
O ł ó w  n  o *  w  f g j r a n a  *

z s ł r .  2 S . O O O  * w .

p ą n
« « ■  » t « M m o M M M a i « » o o  • f e a a s s c n e a * * !

najmniejsza wygrana złr. 30.
C i ą g n i e n i e  J u ż  2 .  S t y c z n i a .

Ażeby te tak pożądane i pewne L O S Y  K R A JO W E  jak  najbardziej rozpowszechnić, sprzeda^ j a k  
d ługo  z a p as  s ta rc z y

pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 
trzy „ 24 „ !
pię<3 24 „ „ v  „ 5

STT* Już po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. “I M  Za gotówkę po kursie dziennym. 
Z powodu zbliżającego się ciągnienia uprasza się o jak najrychlejsze zamówienia.
Przy zamówieniach z prowincji — naidogodnicj >rzekazem pocztowym — proszę także 15 ct. za fran- 

katurę przesyłki kwitn poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

A U G U S T  SC H E l Ł e N B E R G
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  we L W O W I E .

fcss
rfo

Wydawca i redaktor odpow.odaiainy: Józef Laskownicki. I. Związkowa Drokamia we Lwowie.


